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Wizyta chińskich artystów 
na długo pozostanie w· pamiąci łodzian 
Artyści chińscy, członkowie goszczącego w Łodzi Zespołu 

Pieśni I Tańca Chińskiej Republiki Ludowej, wczoraj 
w godzinach porannych zwiedz.ili Zaklady Przemysłu Ba­
wełnianego im. Stalina. 

Serdecznie, owacyime po­
w itali gości chińskich włók­
niarze łódzcy. 

chińskiego zespołu na wystę­
pie w hali Wlókniarza na Wi­
dzewie. 

A. l'ROLETARlUSZE WSZ'YSTKTCH KRAJOW l.ĄCZCIE ST'f;! 

GŁOS ROBOTNICZY 
_ Sesja Biura 
Światowej Rady 

Pokoju 
WIEDEiii", 10. 9. 

ł'od przewodnictwem 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNfCZEJ prof. Fryderyka Joliot -
Curie rozpoczęła się w 
Wiedniu sesja Biura Swia­
towej Rady Pokoju. 
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Gromaja Łaskowice 
pierwsza w kra;u li owy wkład w dzieło 

w zbiórł.'e . . 
na Odbudowę Warszawy 

WARSZAW A, 10. 9. 

W związku z Miesiącem Bu­
dowy Warszawy, w dniu 10 
bm„ w ur1.ędz.ie Rady Mini­
strów odbyła się uroczystość 

wręczenia przedstawicielom 
przodujących obywatelskich 
komlletów Odbudowy Warsza­
wy wszystkich szczebli hono­
rowych dyplomów i premii pie­
niężnych za osiągnięte wymk1 
w ogólnokrajowym współza­

wodnictwie w zbiórce na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy ~to 

"licy w 1952 roku. 

pokojowego zjednoczenia Korei 
i utrwaJenia ~ pokoju w Azji 

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie w roku 1952 w 
skali woiewódz.k1ej uzyskał, 
podobnie jak i w latach ubieg­
łych, Wojewódzki Komitet Od­
budowy Warszawy w Stalino­

Przybycie delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

do Moskwy 
AGENCJA TASS DONOSI: DNIA 10 BM. PRZYBYŁA DO MOSKWY NA ZA­

PROSZENIE RZĄDU RADZIECKIEGO DELEGACJA RZĄDOWA KOREAillSKIEJ RE­
PUBLIKI LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ. NA CZELł4 DELEGACJI STOI PRZE­
WODNICZĄCY RADY MINISTRÓW KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO - DE­
MOKRATYCZNEJ, KIM IR SEN. 

grodz.ie. Drugie miejsce pny- W skład delegacji wchodzą: 
znano komitetowi łódzkiemu, zastępczyni przewodniczącego 
zaś trzecie - rzeszowskiemu. Komitetu Centralnego Kore-

ańskiej Partii Pracy, Pak Den 
Spośród miejskich komite- 1 Ai, wicepremier Ten Ir Len, 

tów pierwsze miejsce oraz na- I minister Spraw Zagranicz­
grodę w wywkości 350 tys. zł nych Nam Ir, przewodniczący 
zdobył komitet miejski OW w Państwowej Komisji Plano­
Toruniu. wania Ten Diun Tai, minister 

Kolei Kim He Il. 
Pierwsze miejsca uzys'<ały Na Dworcu Jarosławskim 

również: gmmny komitet OW powitali przybyłych: pierwszy 
w Szydłowie, woj. łódzkie, któ· zastępca przewodniczącego 
ry otrzymał 20 tys. zł nagrody, Rady Ministrów ZSRR i mi­
koło gromadzkie OW w Łas- nister Spraw Zagranicznych 
kowlcach (pow. Łask). które o- ZSRR W. M. Mołotow , pierw­
trzymalo 50 tys. zł nagrody szy zastępca przewodniczące-

go Rady Ministrów ZSRR i 
oraz kolo zakładowe OW przy minister Obrony ZSRR ~. A. 

przewodniczący Rady Mos­
k1ewskieJ M. A. Jasnow. ko­
mendant miasta Moskwy ge­
nerał - major I. S. Kolesni­
kow i inni. 
Przybyłych witali również 

ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej Lim He wraz z innym! 
członkami ambasady, ambasa­
dorowie i przedstawiciele dy­
plomatyczni krajów demokra­
cji ludowej. 

Członkowie delegacji prze­
szli przed kompanią honoro­
wą. Odegrano hymny pań­

stwowe Koreańskiej Republi­
k! Ludowo - Demokratycznej 
i Związku Radzieckiego. 

Na granicy powitał delega­
cję i towarzyszył jej do Mo­
skwy zastępca szefa protokó­
łu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR W. W. Pa­
stojew. 

Kim Ir Sena 
Moskwie 

Przemówienie 
na dworeu w 

Przewodniczący Rady Ministrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Kim Ir Sen wygłosił na dworcu 
po przybyciu do Moskwy następujące przemówienie: 

Dzisiaj rozpoczynamy 
naszą naradę korespondencyjną 

Ujawniamy nowe rezerwy -­
wszyscy wykonujemy normy 

Głos oddajemy przewodniczącemu narady, tow. 
Henrykowi Clubie, majstrowi z tkalni ZPB im. 
R. Luksemburg. 

FRZEWOD NICZĄCY: 
Przede wszystkim trzeba 
µ0wiedzieć, iż narada na­
S?.a wzbudziła duże zain­
teresowanie wśród pra­
nowników przemysłu włó­
k\enniczego na terenie Ło­
dti i województwa. Nic 
dziwnego, nie ma prze­
;:iez •.vłókniarza, który by 
nie mtał na ten temat wie­
le do powiedzenia, a spra­
wa niewykonywama norm 
przez duży odsetek robot­
nic i robotników jest na­
l)rawdę pa I ą cym pro­
b I e m e m i czas naj­
Nyzszy poświęcić temu 
t.ag1'dnieniu w każdym za­
dadzie znacznie więcej 

uwagi aniżeli dotychczas. 
P.ózne są przyc!tyny nle­

w_ykonywania norm. Jest 
,c:h wiele, bardzo wiele, 
wymiana zdań na ten te­
nat na lamach „Głosu 

Robotniczego" pozwoli na 
nykrycie i omówienie 
..viększości z nich, co sta-
1owić będzie niewątpli­

Nie> podstawę do ich szyb­
ldego usunięcia, pozwoli 
na znalezienie najskutecz­
meJszych metod i środ..'. 
ków, przy pomocy któ­
rych będzie można ogra-

niczyć w jak najkrótszym 
czo.s1e do minimum ilosć 
rvho~ników nie wykonują• 
cych w pełni norm. 

Do prezydium narad1 
wpłynęło już wiele wypo­
wiedzi. Szkoda tylko, ze 
wszystkie one są od pra~ 
cowników zatrudnionych. 
w przemyśle bawelnia­
riym. Czyżby w innych. 
przemysłach problem nie-­
wykonywania norm nie 
występował tak ostro? Tak 
przecież nie jest. Sądzę, że 
pra::ownicy pozostałych 

gałęzi przemysłu włókien• 
niczego nie zechcą poz~ 
stać w tyle, że tak samo 
postarają się podzieli~ 
sw01rni doświ.adczeniami, 

Czekamy więc na wype>­
wtedzi z zakładów prze. 
mysłu wełnianego, zgrzeb­
nego, dekoracyjnego i in­
nyc:h. 

Dzisiaj, jako pierwszy, 
głc.s w naradzie zabiera 
kierownik oddziału końco-
we>go przędzalni średnio-­

przędnej ZPB im. Juliana 
Marchlewskiego, tow. MO· 
RA WSKI. PrzypominamY, 
iż to właśnie tow. M~ 
r<:1wski pierwszy rzucił has. 
ło: „W moim oddziale i ze• Goście Interesowali się każ­

dą taz.ą produkcji, z uwagą 
oglądali gotnw>!! jut tkaniny. 

Długo nie milkły oklaski 
po każdym numen.e progra­
mu. Z największym zaintere­
sowaniem publiczność śledzi­
ła stojące na najwyższym po­
ziomie artyzmu tańce, słu­
chała pieśni, muzyki ..• _ 

Zakładach Azotowych Im. P. Bułganin. wicemin istrowie A. 
Findera w Chorzowie. A. Gromyko, S. A. Borysow, 

1------------------------1 spole wszyscy wykonują Drodzy Towarzysze! 
Przybywając do Moskwy -

Porozumieć się trudno: my 
nie znamy chińskiego. oni 
.znów polskiego Języka. ale od 
czego są serdeczne uśmiechy, 
mocne uścisk! dłoni. 

Wizyta chińskich artystów 
pozostanie na długo w pamię­
ci robotników ZPB im. Stali­
na. 

Po tym pożegnalnym kon­
cercie, który, podobnie jak i 
P;OPrzedn!. zacieśnił je~zcze 
bardziej więzy przyjaźni łą­
czące Polskę z Chinami Lu­
dowym!. artyści chińscy opu­
ścili Łódź. 

Przed III Kongresem 
Swi atowe j Federacji Związków Zawodowych 

stolicy wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, ostoi pokoju i bez­
pieczeństwa narodów wszyst­
kich krajów, w inueniu dele­
gacji rządowej Koreańsk!eJ 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej z uczuciem głębokie), 
bezgranicznej wdZ:ęczności go­
rąco witam Was, wszystkich 
rrueszkańców Moskwy i cały 
naród wielkiego Związku Ra­Wieczorem łodzian~ spot­

kali się znów z czlonl=ml 

Wczoraj w Łodzi odbyła efę wojewódzka narada akty· 
Vl'U związkowego w sprawie przygotowań do III Kongresu 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych. 

dzieckiego. 
Referat okolicznościowy Brątm naród radziecki nie 

O wyższy poziom w pracy 
wygłosił sekretarz. ORZZ tow. tylko wyzwolił naród korean­
Stefan Szulak. Mówca zapo- ski z wieloletniego kolonialne­
znał zebranych z dotychczaso- i go ucisku imper:alizmu japoń­
wą działalnością SFZZ oraz skiego, lecz również udzielał 
wskazał, jak poważną pozy- naszemu narodowi wszelkiej 
cję w wlt!ce o utrzymanie po- bezinteresownej pomocy w 
koju odgrywa ciągle potężnie- dziele budowy wolnego i szczę­
Jący światowy ruch z.wiązko- śliwego życia. W ciężkim o­
wy. kresie trwającej trzy lata woj-

aparatu handlo„·egc• 
Nieustannie rozbudowuje się sieć plac6· 

wek handlu uspołecznionego w Lodzi 
I w województwie łódzkim. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym detaliczny handel uspo­
lecznlc.ny niewątpliwie poważnie wzbogacił 
rożnorodność form docierania do klientów. 
Więcej jest ruchom:vch stoisk ulicznych 
z warzywami I owocami. specjalne auta 
MHD i PSS z artykułami spożywczymi zna­
leźć można prawie wszędzie tam. cdzie 
z okazji Jaklegc.oś festynu, impre:r.y sporto­
wej c:r.y wczasów niedzielnych gromadzi 
się większa ilość ludzi. Stale zwiększa się 
liczba zakładów zbiorowego ż.vwlenla, a 
konsumenci -ioajdują w nich coraz bogats:r.y 
wybór różnego rod:r.aju potraw. 

Od chwili wprowadzenia w ż.vcle uchwa­
ły rządu z dnia 3 styc:r.nia, zac.patrzeole 
ludności pracującl'j uległo znacznej popra­
wie. Jest to fakt bezsporny. Przede wszys&­
kim zwiększył się asortyment towarów, do­
starczanych codziennie konsumentom. przy­
nosi rezultaty systematycznie prowadzona 
walka o Jakość artykułów :r.arówoo spotyw­
czych, jak I przemysłowych. 

Zródeł tego szukać należy w usprawnle· 
nlu organizacji pracy, w doszkalaniu zawo­
dowym pracowników handlu uspołecznio­
nego. w dużym nakładzie pracy organizacji 
partyjnych I calei:-o aktywu nad podniesie­
niem poziomu uświadomienia społeczno -
politycznego klercwników sklepów, ekspe­
dientek I ek~pedientów, a więc tej c:r.ęścl 
aparatu handlowego. która bezpośrednio 
styka się z kupującymi, ma na nich naj­
większy wpływ, najlepiej zna potrzeby 
I wvmaganla klientów. 

PodslawowYm celem soc,lallzmn Jest co­
raa pełniejsze zaspokajanie potrzeb ludzi 
pracy, podnoszenie na coraz wyższy poziom 
stopy tycloweJ ludności. W walce o realizację 
tego zadania niezwykłe watna rola. przy­
pada naszemu aparatowi handlowemu. Na 
nic bowiem r.dadzą się największe nawel 
wysll~ przemysłu w kierunku zwiększenia 
produkcji I rozs-ierzenla Jej wachlana asor­
IYmentowego. Jeieli nie będzie pracował 
dohne aparat handlowy, Jeżeli towary nie 
będą w dn~tatecznel ilośel, na cza~ i zitędnie 
z potrzebami i wymaganiami klientów do­
cierać do nlrh. 
Postęp uczyniony na pnestnenl minio­

nych ośmiu miesięcy, widoezne oslągnleda 
ole mogą jednak przesłaniać faktu istnie­
nia Jeszcze w Pracy aparatu handlowego 
całel!'o szeregu braków I nledomann. które 
bardzo często godzą w najistotniejsze po­
tnebv konsumentów, utrudniając zaopa­
trzenie. wYWC~ują wśród kupuJąc;vch słusz­
ne ole:r.adowolenle. Cz;vmte, Jak nie niedo­
łęstwem, bezdusznością, brakiem troski o 
klienta, człowieka pracy, nazwać to. że nie 
należą wcale do wyjątków wypadki, Iż w 
tym czy Innym sklepie tak w mieście Jak 
I na wsi zabraknie nagle podstawowych 
&rtykulów? Nawet kilkugodzinny ich brak 
wystawia bardzo zie iiwiade<'two personelo• 
Wł danego sklepu, działowi zaopatrzenia, 
m6Wi o niedostatecznej kontroli ze strony 
kierownictwa. I dlatego śmiało można po­
wiedzieć, że źle na przykład pracuje PZGS 
w Łasko. Oto w poniedziałek w sklepie w 
irromadzie Czestków B ole było oleju, nie 

było szkieł do lamp naftowych, W łymźe 
samym dniu w sklepie w Woli Buczkow­
sk.iej, gm. Buczek, brakło cukru I bułek. zaś 
waga tam się znajdująca jest zardzewiała, 
zepsuta. W tej samej irmlnie w gromadzie 
Brodnia brakowało octu, bułek, szkieł do 
lamp, nie było równle:ł; takich artykułów 
jak widły 1 szpadle. 

Warzywa I owoce w bieżącym roku obro­
dziły wyjątkowo. A Jednak zaopatrzenie w 
nie poszczególnych sklepów lódzldch często 
nie dopisuje. Przede wszystkim owoce I 
warzywa dostarczane są zbyt późno. Tak 
jest np. we wszystkich pla<"ówkach przy u)„ 
Stallna I ul. Kilińskiego w Łodzi. Wlłle 
sklepów otrzymuje warzywa dopiero w go­
dzinach poludnlo~ch lub nawet popo· 
łudniowych, I to nle w pełnym asortymen­
cie. Niekiedy owoce sprzedawane są w sta­
nie nadgniłym. Wina za ten stan rzeczy nie 
spada., wyłącznie na przedsiębiorstwa. obro­
łu wan:ywami I owocami. Zna.na jest nie­
chęć kierowników licznych placówek MHD 
i PSS do handlu warzywami I owocami. Te 
niczym nieuzasadnione opory trzeba prze­
łamywać. Poszczegó ne dyrekcje MHD I PSS 
muszą zao,tr-iyć kontrolę na tym odcinku. 
To samo dotyczy wydziałów handlu prezy. 
dlów dzielnicowych rad narodowych 1 Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej. 

Ludowe przyslowle mówi: Jak clę widzą 
tak clę piszą. Tymczasem estetyka wystaw 
I wnętrz wielu sklepów, zakładów zbioro­
wego żywienia I h&rów mlecznych pozosta­
wia naprawdę sporo do życzenia. B,rudy 
I zepsute towary w magazynach, kun: na 
wystawach. zaduch, nieporządki panujące 
np. w barze mlecznym nr 6 przy ul Stali­
na 50 w t.odzi, w barze nr l ltd„ - nie sta­
nowią zachęty dla konsumentów. tle świad­
czą o personelu sklepowym. A przecież m&­
m:v w t.odzi placówki handlu uspołecznio­
nego, które mOl!'I\ być pod każdym wzglę­
dem wzorem dla lnn:vch, Należą do olch 
przede wszystkim tzw. sklepy wzorcowe, 
spożywcze ł lnovch branż. Rzecz w tym, 
aby wszystkie dyrekcje jako najpilniejszy 
obowiązek postawiły przed soha -iadanie Jak 
najszybszego podniesienia poziomu placó­
wek pod wzrtędem estet:vkl. zaopatrzenia, 
uprzejmości obsługi, do poziomu sklepów 
wzorcłl'wych. Po to między innymi zostały 
te sklepy uruchomione. 

Jest sprawą równie ważną, aby prezydia 
rad narodowych więcej zadbaly o dalszy 
rozwój sieci plaffiwek handlowych wszyst­
kich branż. W t.odzi np, ciągle Jeszcze pod 
ł:vm wzgledem są upośledzone peryferie 
miasta - Chojny, Widzew. Trzeba także, 
aby komitety partyjne systematycznie ana­
lh:owały pracę poszczególnych dyrekcji 
handlowYch, tak jak to cąnl w t.odzi epe­
kut:vwa KD Staromle.lska. 

Troska o pełne ł terminowe zaopatrzenie 
wuystklch sklepów, o stałe podnoszenie 
ktiJtury h&ndlu mu~I ciągłe wzra~tać w ca­
łvm aparacie. u wszystkich prac>ownlków. 
winna być pn:edmiotem szczególnego zain­
teresowania organizacji partyjnych I odpo­
wiednich ogniw Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu. Albowiem walka o lep­
sze zaopatrzenie ludności leży w interesie 
najszerszych mas pracujących. 

Następnie sekretarz ORZZ ny wyzwoleńczej narodu ko­
tow. Jamna Olszewicz zapo- reańskiego pneciwko inter­
l.llała zebranych z. treścią Ii- wentom amerykańskim i ich 
stu CRZZ do wszystkich pachołkom ~ klice Li Syn Ma­
ogniw z.wiązkowych w spra- na, naród radziecki, stojący na 
wie przygotowań do Hl Kon- czele miłujących pokój naro­
gresu SFZZ. dów całego świata, udzielał 

Z kolei wywiązała się oży- ogromnej pomocy i poparcia 
wiona dyskusja. Głos zabie- narodowi koreańskiemu, za­
rało 10 aktywistów zwlązko- grzewał do walki o wolność i 
wych. Dyskutanci dzielili się niezawisłość, o osiągnięcie 
doświadczeniem, w jaki spo- zwycięstwa. 
sób poszczególne zal'Ujdy o- Dlatego też naród nasz w 
kręgowe 1 zarządy główne pełni uświadarrua sobie, że 
związków zawodowych będą pnyjażń i solidarność z naro­
wyjaśniać podległym Im o- darni wielkiego Związku Ra­
gniwom związkowym rolę i dz.ieckiego była i jest jednym z 
znaczenie Swiatowej Federa- najważniejszych czynników 
cji. Wskazywali przy tym, że wszystkich zwycięstw narodu 
okres przygotowań do Ul koreańsk iego. 
Swiatowego Kongresu Zw. Delegacja rządowa Koreań­
Zaw. winien być okresem sklej Republiki Ludowo - De­
wzmoźonej mobilizacji mas mokratycznej przybyła do Mo­
pracujących do wykonywania skwy, aby przekazać wyrazy 
zadań produkcyjnych. W tym serdecznej wdzięczności . całe­
też celu ogniwa zWiązkowe go narodu koreańskiego rządQ­
wlnny wzmóc swą działa!- wi radzieckiemu za jego decy­
ność, uwzględniając w swej zję pneznaczenia jednego 
pracy jako zadanie najważ- miliarda rubli na udzielerue 
niejsze - wzmożenie trosk! o pomocy narodow, koreańsk;r:­
człowieka pracy, mu w celu szybszej odbudowy 

Dziś powitamy 
żołnierzy Wojska Polskiego 
powracających 

z obozów letnich 
Dziś. po wytężonej pracy 

szkoleniowej, wracają z obo­
~ow letnich żołnierze Wojska 
Polskiego. Młodzież i starsi 
mieszkańcy Lodzi witać będą 
powracające oddziały, mani­
festując swe głębokie przy­
wiązame do naszych sil zbroj­
nych stojących na straży po­
kojowego budownictwa w na­
szej ojczymie. 
Uroczystość powitania po­

łączona z wręczeniem upo­
minków przodownikom wy­
szkolenia bojowego ! politycz­
nego · odbędzie się o godz.. I6 
na Placu Niepodległości, po 
czym oddziały wojskowe 
przedefilują ulicami; Piotr­
kowską, Struga, Al. Kościusz­
ki i 22 Lipra. 
Zarząd Łódzki Ligi Przy­

jaciół żołnierza apeluje do 
wszystkich mieszkańców Ło­
dzi o masowy udział w powi­
taniu powracających z obo­
zów letnich żołnierzy Wojska 
Polskiego. 

i rozwoju zniszczonej przez 
wojnę gospodarki narodowej 
Delegacja rządowa Koreań­
skiej Republik.i Ludowo - De­
mokratycznej przybyła, aby o­
mówić również sprawę dalsze­
go rozszerzerua i umocmema 
współpracy ekonomicznej 1 
kulturalnej między Koreańską 
Republiką Ludowo - Demo­
kratyczną a wielkim Związ­

kiem Radzieckim. 
Jestem głębok:i pnekonany 

że przybycie 'toreańskiej dele­
gacji rządowej do Moskwy 
&tanowić będzi e wkład w spra. 
wę dalszego umocnienia bra­
terskich przyjaznych stosun­
ków między Koreańską Repu­
bliką Ludowo - Demokratycz­
ną a Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, w 
sprawę jak najszybszej odbu­
dowy i rozwoju zniszczonej 
gospodarki narodowej i dal­
szego umocnienia ustroju lu­
dowo - demokratycznego w 
naszej republice oraz w sprawę 
osiągnięcia pokojowego zjed­
noczenia naszej ojczyzny i u­
trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Azji. 

Niech żyje n iewzruszona 
przyjaźń I solidarność między 
w lelk1m narodem r adzieckim 
a narodem koreańskim! 

Niech żyje wielki Związek 
Radziecki - niezłomna ostoj a 
pokoju i bez.pieczeń~twa na 
całym świecie[ 

„„„„„„„., .... „„„„„„„„„ .... normy", i apel ten został 

podchwycony przez perse>­
nel majsterski I techniczny; 
w wielu zakładach. 

Smierć wybitnego historyka 
radzieckiego ,.. _______ _ 

(Wypowiedź tow. Mo„ 
rawskiego zamieszczamY, 
na stronie 3 ). 

Prasa radziecka donosi, te 
9 września br. po cięzkiej 
chorobie w 72 roku życia 
zmarł znany uczony radziecki 
- historyk:, członek prezy­
dium Akademjj Nauk ZSRR -
Borys Grekow. Przez śmierć 
Grekowa nauka radziecka po­
niosła wielką stratę. 

Depesze 
kondolencyjne 
w związku 
ze z~onem 

B. D. Grekowa 
Prezes Akademii Nauk ZS1UI. 

A. N. Niesmlejaoow 
Moskwa 

Prezydium PAN przesyla 
wyrazy glębokiego wspołczu­
cia i żalu z powodu zgonu a· 
kademika Borysa Dm1tr1ew1-
cza Grekowa. Zgon akademika 
Grekowa, wielkiego uczonego 
i przyjaciela Polski, jest do­
tkliwą stratą, którą głęboko 
odczuwa 1'azem z nauką ra· 
dzlecką cały świat naukowy 
w Polsce. 

Przyjacielska osobista pro-

45 lat swego tycia posw1ęclł 
Grekow dz1ałalnośc1 naukow<!j 
i pedagogiczne). 

Grekow jest autorem dzieła 
o znaczeniu pod3tawow1m pl 
„Ruś Kijowska" ! szeregu prac 
poswięconych hi.otol'li kultury 
i-osyjskiej_ h1storil walk! Sło­
wian pneciwko Ich wrogom. 

Za wybitne zasługi w r n­
WOJU nauki rac.zieck1ej aka­
dt:mik Borys Grekow został 
Ol\zuaczony orderarru ZSRR i 

Slrajki 
w krajach 

kapitalistycznych 
trzykrotnie Nagrodą Stalinow- Prasa donosi, ze w Chile 
ską. Był on członkiem Il.ro rozpoczął się strajk 8 tys. ro­
norowym Polskiej Akademii botników kopalń saletry. 
Nauk, Bułgarskiej Akademii Stra1kujący domagają się po­
Nauk i Uniwersytetu w Pra- prawy warunków bytu. 
~e • • * 
- Grekow był wybitnym dzia- Jak podaje dziennik fiński 
ła;:łem spolecznym, deputowa- „Tyckansan Sanomat", w 
nym do Rady Najwyższej Tampo odbył się strajk rdbot­
ZSRR. Jako wiceprzewodmczą- ników fabryki należącej do 
cy Radzieckiego Komitetu O- towarzystwa .akcyjnego „Ku­
brony Pokoju aktywnie ucze-1 miteollisuus". Strajk zakoń­
stn.czył w ruchu bojowników czyi się zwycięstwem robotni-
o pokój, ków. 

,..„„„„„„„;~·:;~:„·:~=~:;·„:·„:;·~~~~=„·~·::~:;~~: ....... „.„„„, 
„Głosu Robotniczego" 

p.t. „Co wiesz o Kraju Rad?" 
ca akademika Grekowa z hi­
storykami polskimi 1 jego ba· 
dania nad histori ą spole- • 
czeństw słowiańskich, w szcze· 
gólności nad początkami for­
macji feudalnej oraz dzieja-

wzbogacisz swą wiedzę o naszym wielkim 
przyjacielu - Związku Radzieckim 

Na uczestników konkursu czekajq 
setki cennych nagród mi klasy chłopsk ·ej na Ru si 

I w Polsce położyły trwale 
podwaliny pod twórczą w~pół· 
pracę nauki radz.ieck1ej l pol­
skiej, 

Prezes Polskiej Akademii 
:rauk 

(-) JAN DEMBOWSKI 

• * 

~Uczeń Tadzio Ob!qlc znalazł się wśród wielu zdobywców 
~:nagród w l Konkursie „Gtosu Robotnicz~go" pt. „Co wiesz 

o Kra,u Rad?" 
~ NA ZDiĘClU: Tadzio Oblqk z wygraną „Agą", • 
~ftUUłJIHlllHtlltlllttlłllllllllllllłlłłlUlfllllllllllłllłUIOłllttlllłłllltlłłlltlllłtllllltlłlllłOIOlllllllHllll~ 
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11 wrze§nia 1953 r. \nr &IlJ1 

Pirackie wyczyny 
kliki kuomintangowskiej 

Cosiękryjezakulisami Wialki huma.ni!Jł~ 
Komunikat Mtnisterstwa Spraw Zagranicznych 

Czechosłowacji 

amerykańskiej „pomocy finansowej" w 125 rocznicę urodzin Lwa Tołstoja 

C h 
PRAGA, 10 9. 

zec osłowacka Agencja Telegraficzna opublikowała ko­
munikat Min 1sterstwa Spraw Zagranicznych Czechosłowa­
cji, który &twierdza m in .: 

udzielone i lranOwi 

1\1 Alł~Z 
W\'UAHZE;q 

- - $ 

Niepodejrzane 
świadectwo 

Z. czasow prezydentury Tru. 
mana, funkcię za•tepcy m1n1· 
stra wojny petntla Anna f\O· 
sonberq, którą Jut choćby z 
racji zajmowaneQo wowcza. 
stanowiska n1esposób podeJ 
rzewać o poqlądy lew1cow„ 1 
radykalne, Po objęciu władzy 

prz~z „republ'lcatiskl" rzlld 
Eisenhowera pani Rosenben;, 
znalazła su:. oczyw1Scie, za 
burtą, • pozbywszy się zaJtC 
ł kłopotów urzędowych ma 
znaczn.e w1ee•J czasu na „oz 
myślan1a o aW:tualneJ rzeczy 
wl1toścl ameryuansklej t 
trzetwą fe) o<enę. 

Dnia 31 lipca br. bandyci 
kuomintangowscy zatrzymali 
w pobliżu chińskiej wyspy 
Nanżindao statek włoski .Ma­
rilu'' 1 zmusili go do udania 
się do portu Czilun na Taiwa­
nie. Statek „Marilu" w i ózł z 
Chin towary. zakupione przez 
firmy czecho~łowackie. Ładu­
nek, znajdujący się na statku, 
został przez kuomlntangow­
ców skonfiskowany. 

O I 
.I MOSKWA, 10. 9. 

maw a;ąc „]!IO!IIOC finansową" przyznaną 06tatnlo Iranowi przez; Stany Zjednoczo­
ne, dziennik „Prawda" pisze m. in.: 

Akt ten jest jawnym rabun­
kiem czechosłowackich towa­
rów. albowiem. jak wvnikalo 
z dokumentów okretowych, 
chodziło w tym wypadku o to­
wary. neletące jut do firm 
c1echo~łowackicb. 

Stalo się jut tradycją, że 
kola rządzące OSA meakują 
swe lmperialil!tyczne I agre• 
sywne cele. udzielając różnym 
krajom „pt>mocy" flnansoweJ, 
techniczneJ lub gospodarczej. 
Jednakże tego rodzaju „po­
moo" zmierza zawsze do te· 
go, aby ujarzmić dany kraj, 
przelffiztatcić go w zależne od 
Stanów Zjednoci;onych pań­
stwo. którego tervtorlum mo­
że być wykorzyst<tne jako ba~ 
za wypadowa I którego ar 
mia może być użyta przez 
USA w agresywnych I im· 
perialistycznych celach. Próba :tlikl Czang Kal-szeka 

przes~kodzen ie w ten zbójecki 
sposób stosunkom handlowym Taką właśnie „pomoc'.' a-

. ..,, ' ł · kój merykafu>kie koła rządzące 
mt"'zy mi UJącymi PO pań- nartuc.ają ostatnio 'Iranowi. 1 
stwam! Jest częścią kampanii, 
przy pomocy której klika ta września br. nastąpiła mię<lzy 
i;siluje zagrozić poko.Jowl 1 ambasadorem USA w Iranie 
b Hendersonem, a premierem 
!!Zpieczeń&twu na Dalekim Tranu gen. Zahedl wymiana 

Wschodzie. listów w sprawie takiej „po-
Klika kuomintangowska, mocy". Jtan ma otrzymać 

kontrolowali wydatkowanie 
sum rrz.vznanych Iranowi, 
będą korzystali z przywilejów 
dvplnmatv!"mvch i hędą nle­
tykaltu. Rząd Irański będz.ie 
płacił wszystkie cła 1 podat· 
ki, jakie powinni płacił: cl u­
rzędnicy . Członkowie „misji" 
amerykańskich będą mogli po• 
r1:1szać się bez 7.Bdhych ogra­
niczeń na 0007,arze całego I­
ranu. chociaż w myśl utltawo· 
dawstwa irańskiego cudzo· 
zlemcy nie mogą podróżować 
po kra)u bez specjalnego ze­
zwolema. 

Teheranu senator Sparkman. 
Jak podkreślal dziennik „Do­
niae Emruz", celem przybyc ia 
Sparkmana do Teheranu było 
wciągnięcie Iranu do monto­
wanego przez Amerykanów I 
Anglików agresywnego bloku 
Srodkowego Wschodu. Próba 
ta wówczas nie powiodła się. 

Nie ulega wątpliwości -
pisze „f'rawda" - te obecnie, 
po · przyznaniu Iranowi przez 
USA dalszej „pomocy finan­
sowej", do Teheranu przybę­
dą setki nowy<:h „specjali­
stów" i „doradców", których 
działalność nie bę<lz1e miała 
nic wspólnego z pomocą gos­
podarczą. 

„Bohaterk11 mej opowłeśel, 
którl\ kocham z całej duazy, 
którą starałem się ukaz&ć w 
pełni urody, a która zawsze 
była, Jut i będzie najplęk· 
nleJsza - Jest prawda". 

Tak sam Tołstoj charakte­
ryzował cele własnej twór­
czości . Lata 1854 - 56. Wojna 
Krymska, bohaterska obrona 
Sewastopola - porusiia sumie­
nie wszystkich uctciwych Ro­
sjan. Odsłan i'a zgniliznę caratu 
I bohaterstwo prostego czło­

wieka - żołnierza. 
Młody oficer pisze wstrzą­

sające w swej prawdzie I 
groz.ie pam:lętnikl: .,opowiada­
nia Sewastopolskie' '. L•Jdzie 
wyrywają sobie z rąk odważ­
ną i bolesną książkę. Krytycy 
wymieniają z zachwytem au­
tora. określają jego m iejsce w 
gwiazdozbiorze największych 
sław literacklch Rosji. 

wyrazić Ich żywiołowe uczucia 
protestu I oburzenia". A jed· 
nocześnie Tolatoj jako ideolog 
mas cltlópsklch ujawnia nle­
dojrzałóśl: tego ruchu: niero­
zumienie walki kla90wej, nie­
rozumienie tego, że tylko w 
sojuszu z klasą robotniczą ja­
ko hegemonem rewolucji. tyl· 
ko w drodze obalenia kapita­
lizmu I w rezultacie przyjęcia 
teorii marksizmu naukowego 

biedota wiejska uzyskać 
może prawdziwe wyzwolenie, 
zniesienie klasowego ucisku. 

Przemawiając niedawno „a 
zebraniu studentów w Nowym 
Jorku, pani Rolienberq w na 
st~pujący sposob scharaktery· 
zowała syll!ację wewnętrzn<1 
sweqo kraju: „Całosć na­
u.ych instytucji oswiatowycn 
stawiana Jest dzi' pod zna­
kiem zapytania 1 traktowana 
pocjłljrzlrwie. N•wat kosc•oły 
są. r0Wn1eż podej~ewane 1 
sled2one. Ouywatel• p1ętnowa 
ni są Jako przestępcy za to, 
że qłosno mysią lub maj.aJi oa­
waqę swoboan e swe mysl1 
wyraz.ac. Co się stało ~ A1ne 
ryką,, że prowadzone są do 
choaz:en1a pr:zec1wko łudz10M , 
k\:orzy- w mfod0Sc1 odwaz~I' 
sui wyznawac. h..1b kwestlóho· 
wać te czy inne idee? RoztT'l'ł · 
Wlałam z tyslacam1 ludzi, w•· 
dz1ał~m ich synów w szer•· 
qach na.12ej arrnu. f'henaw·· 
azą oni szerzące, su: h1sten!. 
Jeonak postut.-h wc1ąt ma 
mn1ajszo5c, pcm1ewaz uc.zc1w 1 
ludzie siedzą c cho·-. 

która - lik wiadomo - u trzy- prze.szło 23 miliony dolarów 
m•.je ~i.P przy żvciu JE"dvnie jako „pomoc techniczną I 
dzięki poparciu USA I której goepodarczą", 20 milionów 
przedstawiciele zajmują bez- dolarów jako pomoc woji;ko­
prawnie w ONZ miejsca. nale- wą I 45 milionów doluów na 
żące do ley,alnych przedstawi- mocy ustawy o tzw. „wza­
cieli Chlnskle.i Republiki Lu- jemnym zapewnieniu bezpie­
dowej. tvm napadem rabun- czeństwa". 

Ta swoboda poruszania się 
urzędników amerykańskich 
ma &pecjalne znaczenie, po· 
nieważ różne ,misje" USA, 
które przybyły do Iranu 
w związku z przyznaniem 
„pomocy finansowej", mają 
olbr7ymi pe~onel. Ukazują­
cy się w Teheranie dziennik 
„Habar" podkreślał ostatnio, 
że personel tych „misji" prze­
krac?..a znaczn ie liczbę urzę· 
dników któregokolwiek mi­
nisterstwa irańskiego. Miije 
amerykańskie. oprócz Tehe­
ranu, mają swe placówki 
również w Ispahanie, Szira­
zie, Karmanszachu, Tebry­
;;1:, Reszcie i w wielu innych 

Prasa zagraniczna podkreś­
la, że Stany Zjednoczone 
wznowiły swe wysiłki, zmie­
rzajttce do wciągnięcia Iranu 
do agresywnego bloku Srod­
kowego Wschodu. W Tehera­
nie mówi się już o tym o­
twarcie. 

Były przewodniczący komi­
sji spraw zagranicznych par­
lamentu Irańskiego Haerl w 
wywiadzie udzielonym dzien­
nikowi „Keihan" wyraził za­
niepokojenie, że za amerykań­
ską „pomoc finansową" Iran 
musiał powziąć poważne zobo­
wiązania w dziedzinie woj­
skowej i sttateglcznej. Haeri I 
wypow!edz1ał się przeciwko 
przystęr>owaniu Iranu do ja- I 
kichkolwiek bloków i podkre­
ślił. że Iran powinien pozostać 
neutralny. 

Rozpoczęła się droga ku 
wielkiemu, światowemu roz­
głosowi. W „Annie Karenimeu 
Tołstoj maluje bogatą i bar­
wną galerię ponad 200 postaci. 
Ale zawsze l wszę<ltie prezen• 
tuje tylko jednego bohatera: 
prawdę. lJmiłowanie prawdy 
wiedzie Tołstoja do naplsania 
arcydi.ieł. które dają szeroką, 

wnikliwą i dotąd nieprześcig­
nioną przez żadnego piS<1rza 
wiedzę o życiu społeczeństwa 
rosyjskiego drugiej połowy WAR,TOSCI WSPóLCZESNE 
XIX wieku. „Wojna i 'Pokój", PROZY TOLSTOJA 

PowyzSze słowa wcah! n1•· 
żle ilustrują posu~:pUJClC)' pro 
ces faszyzacji ca•~Qo z)'c.•a ""' 
U.:>A. Ale prdwaę mow1ąc, ten 
z.wrót rozpocżął się nie wc.zo. 
raj, i n ie z poc,zątk1em roku 
bletą,ceqo, CJd)I ~.lsenhow•~ 
zas1adl na pr"eZ)'dencklm fo· 
telu. Fasz.yzaCJd zyc1a .it.rher-, 
k.-nsk1eqo - wecJfUQ potrzeb 
• za1n1~rzeh doiatow,-ch maq· 
natow - trwa r,iemal od chw1. 
li zar<onczen1a wojńy Sw1ato· 
weJ, a lruman byt wykondw· 
Ci\ woli q1e1dt1arzy z Wali 
~treet ..-6wn1e qon1wym, Jak 
jest nim azis1a., l:.1senhower. 
i.as na panią Annę Rosenoerq 
ktOra w rząd;t1e Trumana u· 
c:c:estn1czyła, spada tym s~ 
mym cząst1<a odpow1edz1a1 
no.lei za tot te U!>A okrejłane 
•ą obecnie Jako kr•1 szal• 
j4ceqo mac-:.arthyzmu. to 
z.1ac.zy - b&ZJ.>raw1a, terroru 
• przemocy. 

Znamienne cyfry 

Wedłuą oflctatnej statystyki 
przestepczoso .,... Włoszech 

rot.nie z zastraszającą szyb 
Ho1i>c;ł9l· W roku 19~2 z~r•J•· 
strowano 2.683 morderstw. 
podczas Qdy w rok u 19a1 było 
lth 1,918 Ltczba 1n"Y'h PfH· 
S&fpstw wyn1os.I• w roHu 19!>2 
23.J01, zas w r<>ku poprzed· 
n.m - 14:&30. 

wypadkow naruszenia prn· 
ptsow ustawodawstwa socja1· 
11ec.io lub 5~arboweqo było w 
roku 19S2 - 84.048 jw roku 
19!>1 - 50.209), przy <Zy-n 
prasa poukre•la, te powytsu 
cytry s- tyl1<0 bard:to n1epet 
nym oc;b1c1em fa·<tycznej 11oS 
c1 teqo roclza1u wykroczen. 

Wtochy przectiodzą tę samą 
chorob9, co 1 vtszystk1e •nne 
kraJe, dotkn1ęt~ plaqą atlan 
tyct<iej okup<łcji: chorou, 
wzmożone 1 pr-zestępczo.tc 1, 

c;zyl1 Qd.nqsreryzmu zawleczo 
ną przez umund\.lrowanych (1 
nie umundurowanych, ,,chłop. 
ców'' z Oalek·eqo Zachodu -
:z Tex•s. Kans•s i Oklahomy. 

kowvm na statek handlowy Warunki narzucone przez 
zdemaskowała się wobec cllłe- USA w związku z przyzna­
go świata jako kllka rabu- niem tej pom~y naruszają 
siów i piratów. godna pogar- suwerenność i niezawisłość 
dy ze strony w5z.vstkich ucz- ' narodową Iranu. Rzl\d itański 
ciwvch i miluląc:vch pokój lu- I zobowiązał się, że urzędnicy 
dzi na całym świecie. amerykańscy, którzy bę<lą 

miastach irańskich. 

O charakterze pracy tych 
,.misji" amerykańskich świad­
czą doniesienia prasy zagra­
n icznej. Dziennik pakistański 
„Imroz'" podkreśla, że rząd 

----------------------------- Irański podpisał niedawno ze 

o 
Echa prasowe 

wynikach wy borów 
w Niemrzech zachodnich 

Wszystkie te fakty dowodzą 
- pisze w zakończeniu „Pra­
wda" - że, narzucając Irono­
wi „pomoc finansową•', ame­
rykańskie kola rządzące wtrą­
cają się brutalnie do spraw 
wewnętrznych Iranu, narusza- . 
ją jego suwerenność i usiłują 
wciągnąć Iran do niebezpiecz­
nej awantury wojennej. 

„Anna Karenlna", „Zmar­
twychwstanie" stanowią 
encyklopedię wiadomości o 
konfliktach społecznych w 
Rosji w okresie rozwoju ka­
pitalizmu i w przededniu wy­
stąpienia rewolucyjnE!j klasy 
robotniczej w 1905 r. 

Dziennik „Oesterrelchische Volksstlmmew zamieszcza pod 
tytułem „Nowe, wielkie niebezpieczeństwo zagraża Austrii" 
artykuł wstępny, w którym omawia wyniki wyborów w 
Niemczech zachodn ich. 

Stanami Zjednoczonymi tajne 
porozumienie w sprawie bu­
dowy w Iran ie amerykańskich 
baz lotniczych, szos strategi­
cznych i innych obiektów 
wojskowych. Koszt budowy 
tych obiektów ma wynieś~ 15 
milionów dolarów. Prace przy­
gotowawcze do budowy lot­
nisk wojskowych prowadzone 
są w okolicach miast Kum, 
Tebrys i Ardeb il. Jednocześ­
nie rozpoczęto budowę szosy 
strategicznej między Tehera- :-------------­

Namiętne umiłowanie praw­
dy pozwoliło Tołstojowi spoj­
rzeć uczciwie i z wielką od­
wagą na społeczeństwo rosyj­
skie drugiej połowy XIX wie­
ku. Z gniewem i obrzydze­
niem potępia carat, z pasją 
demaskuje zło kapitalizmu. 
Swiatło wartości moralnych, 
żródlo sil Rosji upatruje w 
prostym ludzie. Zrywa z ary­
stokracją, która go wyd;; la. 
„ Wyrzekłem się życia naszej 
sfery - wyznaje Tołstoj -
gdy się przekonałem. że w nie 
życie, a jego p:trodia. że zby­
tek. w którym >nemy. pozba­
wia nas możności rozumienia 
życia i że po to. aby je zro­
zumieć, powinienem poznać 
życie nie wyjątków, nle nas­
pasożytów, lecz życie proste­
go pracującego ludu - tego, 

nem a granicą radziecką. 

- Reżim Adenauera - pl- armat z ZagJębla Ruhry I Ich Jeszcze w maju 1953 r. 
sze di1ennik - został stwo- opiekunowie zza oceanu do- dziennik libański ,.Asz-Szark" 
rzony przez Amerykanów. po- nośn ie deklarują swe agre- zamieści! artykuł pt. „Podej­
nieważ jest on dla nich ta- sywne plany. 7 września A- rzana dzi:iłafoość Ameryka­
nim i dogodn~m narzędz;em denauer oświadczył, że hasło nów w Iranie północnym". 
przygotowania nowej WOJny. „zjednoczenia Niemiec", przy Powołując się na doniesienia 

„Oesterreichische Volksst;m- pomocy którego oszukiwał on korespondentów zagranicz-
mc" podkreśla, że wyniki wy- wyborców, należy wyrzucić za nych. „Asz-Szark" podkreślał. 
borów byłyby inne. gdyby A- burtę. Wodzirej kliki boilsk iej I że do północnego Iranu 'prz:v­
denauerowl I wysokiemu ko- mówił o „wyzwoleniu Wscho- byli amerykańscy specjal!Ścl 
misarzowi USA przec iwstawił du", ~o w języku military- w dziedz inie gospodarki leś­
się jednolity front kla&y ro- stów niemieckich oznacza pro- nej . pod pretekstem badania 
botniczei i stwierdza, że so- gram openowanlA „ziem lasów. Specjaliści cl badają 
cjaldemokraci zachodmo - wschodnich". drogi, mosty I przejścia gór-
niemieccy nie walczyli na- skie na obs1.arach graniczą-
prawdę przeciwko klice Ade- cych ze Związkiem Radziec-
nauera. s , . • „ • przecznOSCI kim. Inna grupa „specja11-

nziennik holenderski „De stów" pod pretekstem walki z 
Waarhe1d" opubJikow.ał arty- I k , k' malarią I innymi chorobami 
kuł poświęcony wynikom wy- ang o-amery ans te epidemicznymi zbadała dokła-
borów w Niemczech zachod- dnie porty Irańskie na Morzu 
nich. Wsk2zując. że wybory w slretie Pacyfiku Kaspijskim w pobliżu grani-
te „pod wieloma wzglę<lami cy radzieckiej. 
przypominały wybory z 5 NOWY JORK, 10. 9. 
marca 1933 r„ gdy wybrano I D . 9 b ł i „Prawda" podkreśla, że 
Hitlera•• - dziennik p!szf!· ma m. rozpoczę a s ę w nrzykłady tego rodzaju moż­
Zarówno H tler · k Ade e. Waszyngtonie konferencja mi- na by mnoż"" w nieskończo-

~ Ja nau r nlstrów spraw zagramcznych r-
dy~ponowali w kem~nll wy~ , USA, Australii i Nowej Ze- ' ność. 
borczei . ni~gra~iczonymi · landh, państw wchodzących w Poza tym do Tranu 1>rzyby-
środkaml piemęznymi •. dostar- skład tzw. paktu Pacyfiku wai·ą od c~0 su do czasu sena-
czonymi przez kapitalistów · ~ 
Zagłębia Ruhry„. Adenauer Jak wynika z doniesień wa- mrowie amerykańscy. W koń-

który tworzy tycie.„" 

Wiec kolejarzy 
w Berlinie zachodnim Temu celowi genialny arty­

sta oddaje swoje wszystlne s1-
BERLIN, 10. 9. ly. Pisan. namli:tny oskatty-

W warsztatach kolejowych ciel caratu, demaskator „cy­
w Tempelhofie, w sektorze a- 1 wili.z.acji" kapitalistycznej n fe 
meryk11ńskim Berlina, odbył poprzestaje na środkach erty­
się wiec. w którym wzięło u- stycznych. Jest również my­
dział przeszło tysiąQ. kolejarzy ślicielem, pedagogiem. mora­
i urzędników kolejowych. listą, publicystą, społeczni-

Na wiecu przemawiał se- kiem, jest sumieniem Rosji. 
kretarz zarządu Niemieckiej Ale dai~c drogocenną kry­
Socjahstycznei Partii Jedno- ty.kę burzuazyjnego u~trOJU, 
ścl w elki go B lin B wielki pisarz mylnie ukazu3e 
Ba 1 e k er a, runo drogi wyjścia. Przyszłość Ro-

. urn. P.od reślil on olbrzy- , sji upatruje w chłopskim uto­
m1e .znaczenie ostatniej noty pijnym socjalizmie. Nie do-
radz1eck1ej w sprawie Nie- . . . 
miec I m6w'ł wy ik . b _ 1 strzega re'."'ol':'cyinej siły kla-

ró
w 0 B 1 n 1 wy 0 sy robotmczei 1 me rozumie, 

do. u.nde~tegu zach~- że tylko ona może oballć ist­
nio ~ me~1eck1ego . Podkresl!l mejące zło I doprowadzić do 
on. ze mlhtaryścl I odwetow- stworzenia bezklasowego spo­
cy z Bonn zdołali przeforso- 'teczeństwa, znoszącego wy­
wal: wybór reakcyjnego Bun- zysk człowieka przez człowie-
destegu przede wszystkim ka 
dlatego, że . niemiecka klasa Wielkość I blędy twórczo~cl 
robotnicza nie była z3ednoczo- 'tołst<lJ• zanalizował Lenin. 
na. . . . dajtc najbardziej wnikliwą 

Uczestnicy wiecu uchwalili marksistowską ocenę dorobku 
odezwę do robotmków Berli- genialnego artysty. 

Totstoj naiezy do geniu­
szów, którzy dziś wzbogacają 
kulturę socjalistyczną. Rea­
lizm krytyczny pisarza sięga 
najwyższej miary. Ale Tołstoj 
nie tylko demaskowal zJo, nie 
tylko z pasją potępiał obłudę. 

zakłamanje, bezduszność I o­
krucieństwo klas pallOtytni• 
czych, jak nikt przed n\m I 
po nim, ale łączył swoje de­
maskatorstwo z żarliwą po­

. trzebą szukania prawdy i mi-
łością człowieka. Tołstoj uczy 
nas kochać prawdę i cenić 
człowieczet'lstwo . Jest przez to 
dziś bliski społeczeństwom i 
ludziom. Wielkiemu obozowi 
postępu~ 

W prostych ludziach uczył 
Tołstoj widzieć skarby ludz­
kich wartości i uczuć, niekła­
manej szlachetności i praw-
dziwego bohaterstwa. We 
wczesnych 1,0powladan!8ch 
Sewastopolskich" odnajdujemy 
s1kic pt „Jak umil"rają rosyj­
scy żołnierze". ,.Nie potrzeba 
im żadnych efektów - piAAI 
Tolstoj - wzniosłych mów, 
wojowniczych okrzyków. pie­
śni I bębnów. Przeciwnie. ce­
cbuje ic'n skTomno~c. 1>rosto­
ta. zdolności do boh11ter!ltwa", 
Tołstoj uczy/, że na dnie du­
szy każdego prostego człowie­
ka „Jest szlachetna Iskra. któ­
ra może uczynić z niego bo­
hatera" w obronie oiczyzny. 

Ale jednocześnie już wtedy. 
w okresie sewastopolskim 
(1854 - 1856), dostrzegł Toł­
stoj t potępił zło zaborczej 
wojny. Zdarł z woJny maskę 
kłamstwa t fanfaronady: 
. Prawdziwe oblicze wojny, to 
krew. cierpienia I śmierl:„. 

Przez namiętne potępienie 
wojny. przez ukazanie jej gro­
zy i zbrodni. przez odtworze­
nie cierpienia prostych ludzi 
na polach wojny kapitalisty­
cznej - twórczość Tołstoja o­
powi.ad a się po stronie zwo­
lenników pokoju, jest bliska 
Mszej epoce, obozowi pokoju 
i socjalizmu. 

Tołstoj uczy kochać prswdę 
piękno życia. Ideały te nie 

• 
mogły być zrealizowane ..,. 
Rosji pr..:ed Rewolucją Paź.­
dziernikową. Sam wielki pi• 
sarz prześladowany, z trudem 
torował sobie drogę Ale w!el­
kie humanistyczne ideały Toł­
stoja podjęla klasa robotnicza 
l uczyniła je orętem walczą­
cej, postępowej ludzkości. 

GRZEOOlłZ TIMOFIEJE\\' 

KOLEJARZE INDONEZYJS(;y 
%ĄDAJĄ NACJONALIZACJI KOLlł 

Jale donloalo radio łl'ldo"ezyJ• 
lkie, w Dakarcl• odbył •11 1con­
qre1 żWtlll!ku zawodoweqo kot„ 
J.rzy Indonezyjskich. Konqr•s 
uchwal Ił m, In, rezołucjf, dom a· 
C1•J11c11 s1• od l'Zo\dU nacJonallza· 
cjl wstystklch prywatnych tow-. 
rzystw 1<01eJowyc:h w lndoneaJI. 

STRAJK ROBOTNIKOW 
BUDOWLANYCH W DELHI 

Aq•ne)a TASS do.-1 z Delhl, 
te rozpoczął sit łam strajk 50 tY­
sitCY rcbotnik6w budowlanych 
na z.l'l•k protestu pr:zecłwko po­
qwatceniu pf'zez. przedsiobłcreów 
układu zblóroweqo przeciwko od· 
mowi• uznania zwl~ku z..wodo­
waąo budowlanych. 

9 wrześni• odbyła sit przed 
sledz1Dą rządu i parlamentu ci.. 
monstracja straJkuj4eych. 

KURCZENIE Sit'. PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ W AUSTRII 

Jak dono•I dziennik „Oestel'"' 
r'ichisch~ Volksstimme0

, w wieł· 
kich zakladach pn:emyslowycl\ 
.,Steyer.werke•· trwaJą nłcu1tan• 
nie r•dUkcfe robotników, Przy. 
czyną tych radul<c:!i jest kurcze­
nie sio proclukctl zal<ladów, 

„Oesterrelchische Vo\ksst.\mme„ 
stwierdza, ż• rząd austriacki o­
pr•<owuJe obecni" plan zamlcn•t­
cia szerequ wielkich zakładów 
pr~emysłowych w Austrii za.c.hod­
nle). 

NAPA~ć Zot.MIERZA AMERY• 
KAMSKIEGO HA CZŁONKA 

SZWEDZKIEJ NEUTRALNEJ GRU. 
PY 095ERWACYJNEJ 

Na. posiedzeniu woJskoweJ ko­
m•SJI roze;moweJ dnia 10 bm. po. 
rUszol"'o sprawęt napaści w Taequ 
tołn•erza amerykanskteqo "a 
c:zton'k;1 neutralnej qrupy obs•r· 
watyjneJ, uwedzk1eqo t.ap1t.-na. 
Larssona., 

Szef stron)' korHńsko. C:h•I\. 
k••\ w wolskow•\ komisji roz•r 

moweJ LI San Czo ośw\aócz.y,, &.• 

napad ten na członka newtr•lnaJ 
qrupy obserwacyjnej jest n.a 
tylko poqwa.łcen•em odnołneqo 
posti'10'#1en1a pttrozumten1a „o. 
z•Jmoweqo, lecz: równteł obra14 
całet neutralnej kom1sj1 ob„rwa­
cyjnej. 

Z OBRAD KONGRESU 
BRYTYJSKICH ZWIĄZKOW 

ZAWODOWYCH 

N• po•~eds:en1u łrodowym kOl"ł­
qresu bryt)')SklCh ZWl~Zl<ÓW za­
wodowych w DoUqlas, kOf'Hynuo­
wano dylkUljt nad spr;awozda­
n•em rildy ąeneraln•J. Na post.._ 
dzen1u przedpołudniowym koł\­

qr•s uchwalił w1ększośc1ą qłosaw 
wn101-•k w sprawie rewłz:JJ za.•.,. 
dy ob11ct:ania wskatntk6w kos~­
tóW utrzymania. Uchwala ta za­
paidła wbraw opozycji ze strony 
rady Q•neralneJ. KomentuJ-c po­
#yższ.ą uchwalf, Aqencja Reutefa 
111znacz:a. że od 3 lat był to plentiir­
azy wypadek powzłęo1a uchwały 

wbrew życzeniu rady qenerał­

n•f. 

Kadry 
korzyst.<lł z wyratnego popar- szyngtonskiego korespondenta cu roku ubiegłego przybył do 
cla okupantów am.erykań- agencji United Press, w przed­
skich. Zastraszanie, kłam~twa, dzie'ń rozpoczęcia obrad kon­
terror, poparcie ze strony o- ferencji, minister spraw za­
kupantów i fundusze pienięż- granicznych Australii, Casey, 
ne dostarczone przez wiei- po odbyciu rozmowy z Dulle­
k!ch fllbrykantów broni - o- sem, oświadczy! przedstawi­
to środki, przy pomocy któ- cielom prasy, i.t członkowie 
rych Adenauer uzyskał głosy. paktu Pacyfiku „stoją o.a tym 

na zachodniego. Leniń uczył widzieć w twór~ 
czości Tołstoja odbicie real- ,..----------------------------

Pod naciskiem •merykań­
st<lch ,.sprzy'mlerzencow" , 
rząd dulisk• zwotn1ł z w1ęz1e. 
n1a trzećh b. oyqnttarzy Q• 
stapowsH •eh: Panckeqo, Ren. 
nera 1 lssela. kłOt"'Z)' podczas 
okupacji Dant d<>ouśc111 "' 
I icznyc.h zbrodtu i po WOJ" e 
skaz.ani zostali na 20 lat po­
zbawienia wolnoscl. 

Sąd w Hllduhelm CN•emcy 
i:achodn1e) un1ew1nn1ł na 
wn iosek prokuratora (!) - by 
teqo szefa qast•po w łYM 
mleSCllł - LUC.kA, l<tól"'Y kazał 
zatnordowat 80 robotników 
.,...•osk,ch 

Te;;JO l"OdzaJu donlesl•n•• 
mozna znalei:t w prasie z•· 
c.hodnteJ niema.I codziennie, ;o 
wskazuJe, te wHzynqtońsko 
bońska spółka potp1es2n1e 1 
qorltwle szyku)• kadrl' armil„. 
,,europef&kleJu, 

s. 

* • • samym stanowisku", Jeśli 
Dziennik „Izwiestia", ko- chod:t.I o w:tajemne stosunki 

mentując wyniki wyborów w między paktetn .Pacyfl..ku a 
Niemczech zachodnich, pisze: Anglią. 

Natychmiast po wyborach w Jak wiadomo, Anglia 
Niemczech zachodnich rozle- wskutek sprzeciwu USA 
gły si~ w Bonn dźwięki od- nie została dotychczas dopu­
wetowych fanfar. pbłudne, szczona do udŁiału w tym 
pseudodemokratyczne rek- pakcie. 
wlzyty dni kampanii wybor~ 
czej zostały od rzucone jak 
niepotrzebny grat: Adenauer 
składa wojownicze oświadcze­
nie Jedno za drugim. Genera­
łowie hitlerowscy, królowie 

Agencja United Press 

Odezwa Komitetu Bojowników 

stwierdza, ie medopuszczeme 
Anglii do udziału w pakcie 
Pacyfiku wywołało glębok.e 
niezadowolenie w londyńskich 
kołach oficjalnych. AgencJa 
ta podkreśla, :ż:e „brylyJ~k1e 
osob1slości oficJalnie wstrzy­
mują się od formalnych ko­
mentarzy, aby me doprowa­
d;ać do dalszego napięcia w 
stosunkach angielsko - ame­
ryka(lskicb". Antyfaszystowskiego Ruchu Oporu 

i Rady Narodowej Frontu N11rodowego 

Niemiec Demokratycznych 
BERLIN, to. 9. 

Agencja ADN opublikowała odezwę Komitetu Bojowni­
ków Antyfaszystowskiego Ruchu Oporu I Rady NarodO· 
wej Frontu Narodowego Niemiec t>emokratycznych, w 
związku z obchodzonym 13 września m ędzynarodowym 
dniem wallu przeciwko faszyimowi I wojnie. 

'przypominając, że liczba ne i drug e odbywały sltt w 
ofiar f<1sz.yzmu s!t:ga 11 rn ho- atmosferze terroru, oszustwa, 
nów, odezwa apeluje do na- demagogii I presjL 

Prasa bry'tyjska wyraża gł!l­
bok1e niez.adowolenie w zwią­
zku ze stanow1Sk1em USA w 
tej sprawie. 

Dziennik „Daily Telegraph" 
w artykule redakcyinym pro­
testUJe przeciwko niedopusz­
czeniu Anglii do udziału w 
pakcie Pacy ft.ku. „ Wt elka Bry­
tania - pisze dziennik - iest 
mocarstwem Pacyfiku i ma 
prawo do udziału w pakcie". 

Progno:za pogody 
rodu niemieckiego, aby nie do­
puścił do odrodzenia faszyz­
mu i wzywa go, by walczy! o 
pokój. demokrację i n ezawi· 
słośl: tak. jak walczyli o ~o 
bohaterscy bo)ownicy Ruchu 

Odezwa stwierdza w zakoń­
czeniu, te po stronie narodu 
niemieckiego w jego walce o 
przywrócenie jedności Nie- Jak podaje PIHM - ?achmu· 
miec i zawarcie traktatu po- rzente zmienne, pr 'z•l•clclwo du1e 

J 
i opadami , lokalne Wlfr!ksze 1-oz.· 

Oporu. 

Odezwa podkreśla, ze ~"Y,­
bory z 6 wrześma przyporni· 
nają zupełnie wybo'? . ~ 5 
Jn,arca 19'.ł3 r_ 11oruewaz l Jed-

kojowego stoją potężni SO u: pogodzenia. Nocą chłodno. m1eJ· 
sznicy - Zw ązek Radziecki scamt zamglen1a temperatura vd 
i inne kraje Swiatowego Obo- 13 do iii st. Wtetr·y przejściowo 

Zu Pokoj·u, które ponlosly wiei- słabnące, poza tym umlarkowa· 
ne lub dOść silne, na og61 • kle• 

kle ofiary w drugiej wojnie runków zachodnich I ołn. • za· 
światowej. ·, cbodntcb. 

Odwetowcy z Bonn 
odbudowujq 

niemiecką marynark• woienną 
SZTOKHOLM, to, 9. 

Dziennik „Aftonbladet" zamieszcza artykuł, w którym 
przytacza liczne fakty świadczące o odbud9w1e przez 
odwetowców z Bonn niemieclm.j marynarki woiennej. 

Niemcy zachodnie - pisze 
„Aftonbladet•• - zbroją się 
również na morzu. Rząd Ade· 
nauera zamierza budować o­
kręty wojenne we własnych 
stoczniach oraz zakupić pe­
wną ilość okrętów za grani­
cą. Dokonano JUZ nominacji 
wyż.szych oficerów marynar 
ki wojennej. Stany Zjedno­
czone zaaprobowały plany 
odbudowy marynarki wojen­
nej. 

Przy tzw. „urzędzie Blan 
ka" (bońskie miniBterstwo 
spraw wojskowych) ' - pisze 
dalej „Aftonbladet•• - istnie­
je specJalny wydział zajmu· 
jący się sprawami marynar­
ki wojennej Wydział ten o­
pracował już plany bUdowy 
krążownjka. 

nych sprzeczności życia róż­
nych klas, a przede wszyst­
kim sptzecmości ówczesnego 
ruchu chłopskiego, jego siły I 

Przemysł polski 
słabości, jego gniewnego pro- d . . d k . 
testu i patriarchalnych n.a- po e') m Uje pro u CJD 
strojów. ~ 

Tołst<JJ wyrazil ucisk chłop- k b • ,,. b 1 h 
stwa, jego niezadowolenie l om a1now z. ozowyc 
protest przeciw kapitalizmo-
wi, ,„„potrafił - pisze Lenin - 'WARSZAWA, 10. 9. 
z niezwykłą silą odtworzyć . 
nastroje szerokich mas, ucis· Fabryka Maszyn Zmwnych 
kanych przez współctesny u- im. M. Nowotki w Płocku 
strój, odmalować ich tycie, \ przystąpi niebawem do pro-

dukcjl sllmobiei:rtych kombaj­
nów zbożowych, w oparciu o 
konstrukcję radzieckiego kom­
bajnu S-4, z silnikiem pol­
sklej konstrukcji. Kómbajn 
ten w okresie żniw, tj, w eią­
gu 25 dni, może zebrać zbolie I: 
250 do 300 ha. Pierwsza prób­
na seria tych kombajnów wy„ 
konana zostanie w 1954 r. 

W br. przemysł maszyn rol­
niczych przeprowadził próby 
polowe kombajnu S-4, do któ­
rego wmontowano silnik sa• 
mochodu ciężarowego „Star• 

20" Silnik ten przys.tosowan1' 
został do nowych warunków 
pracy, Próby wypadły pomyśl­
nie. Dzięki temu można bę­
dz:ie w kró1kim czasie urucho­
mić w kraju produkcję kom• 
bajnów samobieżnych. 

W chwili obecnej opricowu­
je się projekt techniczny, u­
wz;ględniający poprawki In• 
stytutu mechanizacji rolni• 
ctwa, któr~ mają na celu do­
stosowanie radzieckiego kom­
bajnu do naszych warunków 
glebowych. 

Pod koniec br. przystąp! 
się do wykonywania oprz1· 
rządowania dla maszyn db 
produkcji części do koinbaj• 
nów. 

Dziennik szwedzki podkre· 
śla , ze zachodnia - niemiecka 
marynarka woienna będzie 
włączona do tzw „armii eu­
ropejskiej" Anglicy zamie­
rzają dostarczyć władzom 
bońskim dwie fregaty, a A­
merykanie dwa lotniskowce. 
W Bremie istnieje juz amery. 
kańska baza morska, w której 
stacionuj ą okręty wojenne z 
załogami. skladaj~cy!nl się 
z marynarzy memieck!ch. 
Wkrótce ma być zbudowana 
baza zarhodnio - niemieckiej 
mar;narki wojennej w Kilo· 
nil. 

powracający z ti.lewo!i jeńc11 koreańscy I chińscy da1q wyraz swej wtelkiej nienawiści do 
sprawców zbtodnl. 

Fabryka Maszyn żniwnych 
w Płocku otrtyma w najbliż­
szym czasie nową ha\ę mecha­
niczno-montażową, w której 
produkować się będtie I mon­
tować te nowoczesne maszynT, 
rolnicze 

, 
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UJAWNIAMY NOWE REZERWY 
WSZYSCY WYKONUJEMY NORMY 
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W trosce o 1.epsze zaspokaj~nie potrzeb 
ludzi pracy 

Walka o pełne wykony­
wanlP planów, o wytstą Wy­
dajność pra~ Jest czołowym 
1adaniem l oboWiąz.kiem 
każdego robotnika 1 majstra, 
kierownika i Inżyniera. 

M. Morawski analizy pracy ktltdej robot. 
nicy. Sprawdzilliśmy st.an 
maszyn I wrzecion, przepro­
wadzaliśmy tozmowy z tynu 
prządkami, które nie wyko­
n:y9tywaly w pełni ośmio­

kierownik udrlzlału knrwDwejo 
rn-T.~~rlzałui . śrerłn lnprr.ęrlneJ 
Zl'B Im. Marchlewskiego 

Wnyscy przec\et chcemy, aby w nasi;ych 
sklepach z.n.ijdowało się coraz więcej i to 
coraz lepszych materialów w16klennlczych. 
na które z.apotrzebowame st.ale wzrasta. 
Chcemy też więcej zarablać. l dlatego mtl· 
umy stale wzmagać wysiłki, lPptej, pe!niel 
wykorzystywać posiadane rezerwy 

Oddz1al. które11.o jestem kiel'ownlkfem. od 
wielu miesięcy z nadwyżką wykonuJe pla­
n.v Jeszcze do niedawna fakt ten w zu-

godzinnego dnia pracy i z tego powodu nie 
dawały zaplanowanei produkcJl 

Dobrze pn:em)'ślana praca polltyczno­
uświad 3miająca I zwiększenie dbałości o 
stan parku maszynowego - szybko zaczę­
ły przynosić rezultaty Wśród robotnic. 
kt6re do tej pOry nte' wykonywały norm. 
zaczęła sifl rodził ambicja dor6wnania p1zo­
dującym. takim jak SygdziAkowa, Ma)dec­
ka, Olczykowa, chęć uzyskam.a nie gor-

Kierownictwo teC'hnicznt ZPB Im M archtew~Jdego wsp6htie z dyrekcją ~ystematvcznie 
analizuje przebieg reahzarit Plonów i w11koria11ie n.orm w pośz<'Ztgólnych ze~polal'h. Do· 

k!adne I sz11bkie ri1zeznan1e ~11tuac7i, to w walce o plan sprawa nierml.rme ważna. 
NA ZDJĘCIU': krótko narado u dyrektora 11llczelnego Od Lewe1 - tnw tow. Adamcz11k., 

Morawski, dyr Nowak, Kazimierczak, Szpruch, Batczynsk.I. 

pełności nAs zadowalał, a nawet bymmy 
dunm1 z tego. ze me dajemy się prze~orić 
że dotrzymujemy kroku innym. Dopierc 
ostatnie plen•Jm Komitetu Łódzkiego PZf'~ 
na którym omawiane były między mnym· 
sprawy dotyci;ice możliwości daJszegr 
wzrostu produkcji. Jak to się mówi. otwo· 
nyto nam oczy na nasze me wykorzystani 
rezerwy. Nie trzeba było nawet tadnyct. 
si:iecialnych analiz. aby do)śt: do ptzelwna· 
nia. że mamy zby\ dużo rob11tnic. ktore m~ 
wykonuią norm. I tak w liPcu 49 prząoek 
me wykonało s, ych zadań z przyczyn or· 
genizacyjhych I technicwych. Prawie dru­
g.•e tyle nie osiągnęło IOO proc. normy na 
skutek nieprzestrzeęan1a socjalistyczne.i 
dyscypliny pracy, a kilkanaście z powodv 
niedostatecznych kwallfikacji zawodowvch 
W rezultacie tego w lipcu przeszło 100 ro­
botnic dało produkc3ę znacznie niższą od 
przewidzianej. 

Rzecz zrozumiała, ie gdyby prządki te 
wykonywały normy, to realizacja planu w 
skali całego oddziału znacznie by wzrosła 
Nie zwlekając, po porozumieniu się z kil­
koma majstrami, na pierwszej naradzie 
wytwórcze) wystąpUem z wezwaniem: W 
moim oddziale i zespole wszyscy wykonują 
normy. Apel ten &łośnym echem odbił 1ię 
w naszych zakładach. znalazł naprawdę 
wielu zwolenników. Chodziło o sprawy tak 
watne. jak wzrost produkcji l zarobków. 
Poz.a tym, wykorzystanie tej wielkiej re­
zerwy zwiększało nasze szanse na zdobycie 
tym razem już na własność sztandaru Za· 
rządu Głównego ZWiąllku Zawodowel(o Pra­
cowników Przemysłu Wlókiennlczego A 
naszel załodze ambicji nie brak. Jeste~­
my przodującym zakladem i chcerny nun 
był w dahzym ciągu. 

Pod kierownictwem organizacji paMyjnej 
I wraz z radą zakładową zabrahsmy się 
energicwle do pracy. Sprawę walki o 011:ra­
niczenle do mmlmum ilości robotnlkńw 
nie wykonujących bu omówiliśmy na ze­
braniu partyjnym i na naradz;ie roboczej. 
aby z :tagadnieniem tym zapoznać dokład­
nie ckh1 uiłogę. To przecież stanowi pierw­
szy warunek powodzenia jakiejkolwiek ak­
cjL 

Następnie pnysh1plllśmy do dokładnej 

rol - M. si. 

szych wyników aniżeli pn:odujące zespoły 
majstrów Adamskiego I Wypycha. Wielu 
prządkom poprzez rozmowy z mm! pomo­
gliśmy zrozumiet tak prostą sprHwę, JYk 
ta, że dopuszczaJąc do tegu. iż nie wszystk 1e 
wrzeciona są w ruchu, szkodzą już me tyl­
ko zespołowi I :takładowl. ale przecie 
wszy~tkim samym sobie, okradają same 
siebie. Nie z~pomlnaliśmy i o maJstrbCh. · 
lttórych rola I znaczenie w przędzalni są 
sz.ctególme du7e. Apelowallśmy do ich 
dmbicii. I maJstrowie zaczynali się czuć 
coraz bardziej odpowiedzialni za pracę ca• 
tych zespołow. Widat: to ~zczególnle u maJ­
strow Leśniowskiego I Szwarca. lch ze· 
społy szybko przełamały wszystkie tru­
dności I niewątpliwie JUŻ w naibli.iszym 
czasie dorównaJą najlepszym, 

Po dwóch tygodniach. od chwili wystą­
pienia z hasłem: Każdy robotnik wykonuie 
swą normę - ilość prządek, "Jto realizują· 
cych w pełni norm, unniejszył.i się u nas 
praw\e o połowę. Oczywiście, znalazlo to 
~wój wyraz w wytuym wykonywemu pla­
nu przez cały oddział I we wzroście zarob­
ków tych robotntc. Między innymi bardzo 
macznie zwiększyły swą produkcję prząd­
ki Kaszubska i Rzepecka, których maszyny 
zostaly doprowadzone do należytego pO· 
rządku. Z nadwyżką realizuje przypad;iJą­
ce na nią zadania prządka Wojtczak, a to 
dzięki temu, że nie odchodzi już bez po­
trzeby od ma.siyn, nie pózostawia ich bez 
opieki. 

Dotychczasowe wyniki dowodzą najlepiej. 
że przy troskliwej opiece ze strony klero• 
wnictwa i calegc personelu majsterskiego. 
przy dobrych chęciach robotnic I robotni­
ków, wszyscy mogą nie tylko w pełni wy­
konywać normy, ale wysoko je pn:ekra­
cuć. Zachęceni dobrym początkiem, Lę· 
dz;iemy się starali. aby jut w ciągu najbliż­
szego miesiąca nie było w naszym oddzia­
le prządki nie wykonującej normy, 

Chciałbym tu równiet. choć pokrł>tce, 
wi;pomnieć I o jakości produkcji. Otóż w 
walce o jej wzrost ilościowy ani na chwilę 
nie zapominamy o potrzebie podnoszenia 
Jakości, jakkolwiek osiągamy lut zaplano­
wan11. Mamy piony bezbrakowe w sa­
lach Vb i Vla, a nie tak dawno został zor­
ganizowany nowy w sali IVb. 

Filharmonia 
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Rodowód zdrady narodowej 
Gradetn bomb, nawałnicą 

hitlerowskich dywizji 
runął na Polskę wrzesień 
1939 roku. Winowajcy naj­
straszliwszej w naszej historii 
klęski - dygnitarze sanacji­
zmykall szosą zaleszczycką, 
wiłłrząc, te uda Im się za trzeć 
ślady zbrodni i że w bliż6zej 
czy w dalszej przyszłości 
wrócą w tycb samych eleganc­
kich limuzynach, by po wo­
jennym „antrakcie" znów za­
stqść w ministerialnych fote­
l<fł:h. by znów nałożyć jarzmo 
narodowi i dalej buńczucznie, 
„mocarstwowo" sprawować 
rządy faszystowskiego terroru 
l Berezy Kartuskiej. 

Ale watażkom sanacyjnego 
faszvzmu nie udało su: powró­
cić do władzy, nie udalo się 
1.atrzeć wobec narodu śl~dów 
swych zbrodnl które rodowód 
swój m•Ją w latach bardzo 
odległych, w latach osławio­
nych legionów Piłsudskiego i 

w latach poprzed:i:ających u­
tworzenie legionów. 

Rzekomymi zaslugaml legio­
nowymi usiłowała sanacja 
przykryć swą antyludową I 
antyn'arodową politykę, swą 
zgniliznę, nicośt: moralną I 
sprzedajność, swe niezliczone 
zbrodnie wobec narodu. Pił­
Sl1dczycy usiłowali podbić swe 
akcje na giełdzie politycznej, 
wylegitymować ~ię swym rze­
komym „patriotyzmem'', swy­
mi rzek9mymi zasługami w 
wYWaiczeniu niepodległości 
Polski. 

A jak ta „nlepodległo§clo­
wa" walka wyglądela w rze­
czywistości? Kto stał za legio­
nami l komu one służyły? 

W służbie 
Jego Cesarskiej Mości 
Jak wiadomo, piłsudczykow­

ska PPS; spełniająca rolę a­
gentury burżuazji w ruchu 

robotniczym, hołdowała orien­
tacji austriackiej. Ci zdrajcy 
klasy robotniczej usiłowali 
łudzić naród, że Polska może 
odzyskać wolność w oparciu 
o imperializm au!ltrlacki. 
„Główna wartcJ6 - pisał 

Srokowski, sekretarz tzw. Na­
czelnego Komitetu Narodowe­
go, który stanowił polityczne 
kierownictwo legionów Pil­
sudsklego - Jak11 upatrywały 
ooe (władze austriackie -
przyp. red.) dla siebie w tych 
ochotniczych fonnar.jach poi· 
sklch, tkwiła według nich nie 
tyle w !eh bezpośrednieJ dzla­
łalńości bojowej, ile w usłu· 
gach, Jakie mogły one oddać 
armil austriackiej właśnie na 
polu wywladowstwa wolenlie-
go„„" 

Obra.i:, Jak widzimy, dość 
jasny I wyraźny. Legionom 
Piłsudskiego, którego nazwi­
sko figurowalo w kartotekach 
wywiadu austriackiego, wy-

znaczone zostały przez wywiad 
austriacki najr.wyklej 9Ze szpie­
gowskie zadania na froncie 
austriacko - rosyjskim. Tak 
więc „mąi opatrznościowy" 
rozpoczął swoją karierę · w 
przedsionkach K-Stelle, jako 
szpieg w słutble Jego Cesar­
skiej Mości Franciszka Józefa. 

Co ofiarował w uimian za 
te uslugl rząd austriacki? Ja­
kie zobowiązania zaciągnął 
wobec swych po!Skich „soju­
szników"? Żadnych. Imperia­
liści austriaccy nie tylko nie 
dawali swoim najemnikom 
żadnych konkretnych gwaran­
cji politycznych w sprawie 
niepodległości, ale nie uważali 
nawet za potrzebne związać 
się jakimikolwiek najogólniej­
szymi nawet obietnicami. 

Ale mimo jawnie okazywe­
nej pogardy ! lekceważenia, 
Pil su ds kl wiernie służy I 
swy!Jl panom. 

W imię interesów 
wyzyskiwaczy 

1 Zepsuła się studnia 
· Kto jq napravvi? . 

Ta wierność Piłsudskiego 
wobec Imperializmu austriac­
kiego ! niemieckiego miała 
swoje głębokie korzenie kla­
sowe. P!lsudskl nienawidził 1 
bal się siły rewolucyjnej ro­
syjskiej klasy robotniczej I 
partii bolszewickiej. Bal' się 
obalenia władzy kapitalistów 

Prawie wszystkie studnie 
łódzkie liczą Już sobie po kil­
kanaście lat, przeto nic dziw­
nego, źe często ulegają zepi;u­
ciu Wypadki takie są tym 
bardziej przykre, gdy stud­
nia 1aopatruie w wodę kilka­
dziesiąt rodzin. Cóż więc ro· 
bią lokatorzy? Oczywiście, 
natychmiast alarmują Zarząd 
Budynków Mieszkalnych. 

montów domów, studzien Itp. 
Każde podanie w sprawie re­
montu studni musi być nie­
zwłocznie przedmiotem kon­
troli w terenie. O ile studnia 
wymaga drobnego remontu 
nie wolno z nim zwlekać, a 
gdy konieczny je1St większy 
remont trzeba powiadomić o 
tym komitet domowy, by lo­
katorzy wiedzieli, że &prawa 
ich jest załatwiana. 

Nielepiej wywiązują się ze 
6Wych obowiązków wyko­
nawcy. Często zdarza się, że 
remont studni trwa kilka 
miesięcy, a niekiedy i rok. 
Tak np. zbliża się rocznica 
jak społd21elma „Motor" za­
brała się do remontu studni 
przy ul. Tatrzaliskiej 10 I 
Praskiej 9. Dotychczas, mimo 
lit znych mterwencji lokato­
rów, robót nie zakończono. W 
wielu te:i: wypadkach zlecema 
na remonty spółdzielnia prze. 
trzymuje po kilka miesięcy 
prowadząc w międzyczasie 
długie targi finansowe z dy· 
rekcjami ZBM-ów. 

Sezon letni dobiega końca. 

Na prowadzenie remóntów i obszatników, których tntere­
bie!ących studzien poz06tało sów był rzecznikiem. I dlate­
już niecale dwa miesiące. W go w Imię klasowych lntere­
tym krótkim okresie można sów wyzyskiwaczy walczył u 
jed..'1ak odrobić sporo zale- boku śmiertelnych wrogów 
głości. Trzeba więc, by 6pra- Polski prze<.:iwko naturalnym 
wą tą bliżej zainteresowało I Jedynym siłom popieraJą­
się Prezydium R.ady Narado- cym sprawę niepodległości 
wej m Łodzi 1 wpłynęło na Polski, przeciwko rewoiucjo­
dyrekcje ZBM·ów, aby .-o· ni~tom rosyjsklm. 
watnle przyspieszyły remon- Nadeszły lata brzemienne w 
ty studzien. wydarzenia o epokowym zna-

Konieczne jest również, by . czenlu. Od gromu hiStorycz­
przy ZBM-ach powstały spe- nego Pllfdtlernlka rozJ)lldło się 
cjalne brygady do drobnych państwo carów, państwo n 'e­
ruipraw studni. Niezależnie od woli narodów. Władzę obJął 
tego zgodnie z uchwalą Ra- lud pracujący. Jednym z 
dy Narodowej m. Łodzi po- pletwstych dekretów władzy 
winno być n.areszcie zorganl- radzieckiej był dekret o pra­
zow;;ne wię~ze pnedsiębior- wie Polski do Mmostanow1e­
stwo, które zajmie się wylą- nia, do niepodległości. 
cznie remontami studzien. Skończyla się I wojna śwla-
Należy uczynić wszystko, a- towe. Do kraju wracają z Ro­

by zapobiec uciążliwym wę· sji setki tysi~y ludzi, niosąc 
drówkom ludności po wodę. wieM o władzy ludu pracują­
A można to uczynić przez do- cego, o wolności wywalczonej 
pilnowanie, by studnie znaj· przez lud na niezmierzonych 
dowaly się w należytym po-1 terenach Kraju Rad. 
rządku i na czas były remon- Smiertelne przeraźenle o-
towane. garn la burżuazję polśką. 

Przyjrzyjmy się, jak są za­
łatwiane podania kom1tetow 
domowych o remonty I na­
prawy studru n.a posesjach 
pod!e:głych ZBM Łódż - P<>­
łudnie. Zarząd ten otrzymu3e 
codziennie przecl~true po 6 
podań. Wy«tarczy jednak 
prz.eJrzeć teczkę grubo wy­
P' h<iną pod.Gm ami, by prze­
konać slę, że pozytywnie za. 
!.atwiane jei;t„. co dziesiąte 
podan.e. Pracownicy ZBi.\11 
Łódź . Południe nawet nie o­
rientują oię ile podan wpły­
nęło. „Na oko" jednak liczą 
ich kilka6et. Wiedzą natQ­
m1ast, że w tym roku wyda­
no tirmom 58 zleceń na prze­
prowadzenie remontów stu­
c.ni, że remonty tę zrealizo­
wano w około 50 proc. 
neszta podań traktowana jest 
tutaj jako papiery archiwal­
ne, które z każdym miesiącem 
pokrywają się coraz grubszą 

H. S. I Smiertelne przerażenie o swo-
------------------------- je fabryki. o swoje majątki, 

o swoje prawo do wyzyskiwa-

/\'a maroinesie pewnej knrrspnndencji 
nia pracy ludzkiej. Trzeba 
szuk21ć nowego oparcia, gdy 
runęły również monarchie 
Hahsburgów i Hohenzoller-

warstwą kurzu. 
Jakie są skutki tej kary­

godnej bezduszności w sto­
Ukrócić kumoterstwo 1 nów. 

Agent l\-Stel1e 
&unk u do najp1lnieJ•zych po· Przed kilkoma dniami wply­
trzeb wielu rodzm? Oto przy- nęła do naszej redakc i kores­
ktady: Od 1951 roku lokatorzy pondenci·a. które adtor ro-
domu przy ul. Czackiego 12 . ' . l • . 
urządzaią długie wędrówki po I bz~tnik z Polnocno - Lódzk1ch 
wodę, a podanie ich 0 remont akladów Przemysłu Zgrzeb­
studnl leży.. nie załatwione. n ego, Oddział lll, zwraca. su: 
Trzy lata wkrótce minie, Jak z prośbą ~ P?m~ w zlikw1do­
odkłada się z roku na rok re· wanm przeia.wow kumoter­
mont studni przy 1łl Chy- stwa w.ystępuJqcych w tym 
rawskiej 14. Pół roku mija jak zakładzie pracy. 
n.a naprawę studni czekaJą * • * 
mieszkańcy posesji przy ul. A oto co stwierdził pracow-
Pozn<inskiej 50, Rentowej 19, nik naszei redakcji po zbada-
Asnyka 3, Rudzkiej 5 itd. niu sprawy n.a miejscu. 

Podobnie jest zresztą w In- W Północno - Łódzkich Za-
nych ,ZBM-ach. Nie rozpatru- kładach Przemysłu Zgrzebne­
ją one właściwie podań, me 1 go w Oddzt.ale III pracuie 
załatwiają ich według hlerar- \ Henryk Wawrzyniak. Waw­
chii potrzeb. ZBM-y wszyat- ' rzyn1ak pracuie tam w cha· 
kie podania kładą do kilku 1 rakterze ~zarpa=, pełniąc 
teczek i dopiero po jakimś I jednocześme funkcię przewo· 
czasie kontroler wybiera się dnlcz!l.cego oddzt.ałowej orga­
w teren, by zobaczyć „czego j nizacJJ związkuwej. Funkcia 
też c1 Judzie chcą". Niekiedy . poważna, wymagająca wiele 
podań w ogóle się nie spraw- 1 dodatkowei pracy 1 energii. 
dza. W ZBM Łódź • Południe l Wawrzyniak nie kw11p1 się ie­
możn.a na przyklad uslyszeć dnak z wykonywaniem po­
tak1e zdanie: „Jak się nie re· wierzonych mu obowiązków 
montuje studni, to sami loka- spolecznycb, zaniedbuiąc row­
torzy zabiorą się do roboty. nocześnie pracę zawodową. 
Oszczędzamy w ten sp<1<>ób W roku bieżącym tow. Wa-
fundueze". wrzynl.ak pozwolił sobie na 

Dyrekcje ZBM nie po to 
jednak zostaly powołane do 
życia, by zbierać tylko ko­
morne i świadczenia. Ich pod-
5tawowym obowiązkiem jest 
stała tr05ka o i;prawy byto­
we mieozkańców, tr06ka o ter­
minowe pneprowadzanie re-

nie byle jaki Wyczyn, potra­
rn bowiem opuścić bez uspra­
wiedliwienia 17 dni robo­
czych. Zajrzyjmy do ewiden­
cji dyscyplmy pracy. Więk­
sz..ość opusz=nych dni przy. 
padała zawsze po wypłacie. 
Wtedy bowiem byly pieniądze 
więc można było obficie ra-
czyć się alkoholem, a potem 

dz! jednak cała załoga. I nie zmienia skórę 
może patrzeć na wykroczema, Nie nastręczyło to zbytnich 
jakich dopuszc1,ają się ludzie, trudności. .,Niepodległe" pań­
którzy posi~da)ą wpłvw . n.a stwo burżuazji rodzi się oo 
r.ałokntalt zyc1a zakładu. 

1 

razu z piętnem zdrady ! me-
Postępowanie sekretarza wołnlczej zaleiności od anglo-

podstawoweJ organizacji par- I francuskich lmper1Ahst6w. 
tyjnej, fak~, że sprawa Waw- Rozkazy nie Idą teraz z Berl1-
rzyniaka me była omawiana sa czy Wiednia. lerz z Puy­
na zebraniu party,inym, budzi ża, Londynu I Nowego Jorku. 
duże rozgoryczenie, podrywa Wczorajszy agent K-Stelle 
autorytet lnstancii partyjnei. zmienia szybko skórę. Staje 
powoduje jednocześnie szerze- I się gorliwym wykonawcą po­
nie się ~radzież:\r , których ~- i· leceń. swycb nowych angieł­
wodem 3est przede wszystkun skich. francuskich a przede 
wódka. wszystkim amerykańskich pa-

Komilet Dzielnicowy PZPR tronów, 
Staromiejska stracił z oczu „Myślą przewodnią postępo­
ten mały zakład, zapomnt.ał o wania przeds\awlclełl raądu 
nim, nie wnika w istniejącą polskiego w chwtłl obe<'neJ -
tam od wielu miesięcy sytua- I raportował w depeszy do de­
ci!l, a instruktorzy Dzielnicy. partamentu stanu poseł ame­
mimo że nieobce im były te rykańskl w Warszawie Gib­
fakty I zachowanie się tow. son - Jest to. rzego •oble ży­
Wawrzyniaka, nie dawali znae czą wielkie , mocarstwa._• 
o tym kierownictwu KD. Jeł't. A wielkie mocarstwa na 
uzyskane wiadomości zatrzy- c2ele z USA oraz burżuazja 
mywali dla siebie. polska życzyły sobie. aby Pol-

Komitet DzielnicOVl."J' PZPR ska stała się „k·xdt>nem san1-
Staromiejska winien dokład- tarnym" przed bolszewizmem, 
nie zapoznać się z tą sprawą, ogniskiem spisków antyra­
przeanalizować ją, wyciągnął dzleckich, bazą agresji prze­
wnioski w stosunku do sekre- clwko republice radzieckiej. I 
tarza organl2.acjl partyjnej z tego pragnienia zrodz!la się 
oraz dopilnować, aby sprawa zbójecka. wyprawa Pilsudskie­
Wawrzyniaka została wreszcie go przeciwko Jedynemu pań· 
załatwiona. Należy równ!eż stwu. które uznało I urzeczy­
wyciągnąć wnioski w stosun- I wlstnllo prawo Polski do nie­
ku do instruktorów. którzy podległoici. zbójecka napaść. 
opiekowali się tym zakładem będąca najnikczemnie1s,ym 
Trzeba zdecydowanie przeciął aktem zdrady wobec własnego 
panujące stosunki kumoter- narodu. 
stwa w Oddziale III Północ-
no - Łódzkich Zakładów Prze­ Stara miłość 

po prostu me przyjść do pra­
cy. Czy przewodniczącego ra­
dy o.ddzialowej nie obowiązuje mysłu Zgrzebnego. nie rdzewieje dyscyplina pracy? - zapytuie E. s. 
słusznie załoga. w latach 30-ych, gdy anglo-
Pnewodnlczący rady od- 1-------------· ... amerykańscy imperiahśCJ 

wszystkie swe rachuby wiĄią s 
potęgą odbudowanego, odwe­
towego memieckiego military­
zmu jako głównej siły prze­
ciw ZSRB. - dawna mlłoś6 
do austro - niemieckich im· 
perl.alistów I dawne plany 
PUsudskiego odżywają z no­
wą siłą. Ziejące nienawiścią 
do Polski brunatne hordy Hi• 
tlera wzbudzają entuzjazm 
wśród sanacyjnych genera­
łów, publicystów i dyploma­
tów. Następuje era gorących 
flirtów, a później zupełnie Już 
jawnego sojuszu z III Rzeszą. 

I nie bacząc na to, te Hit• 
!er w „Mein Kampf" nie U• 
krywa swYch agresywnych, 
:i:aborczych planów wobec Pol• 
ski, nie bacząc na to, że peł­
ną parą szły gorączkowe 
przygotowania do najazdu na 
nasz kraj, klika sana<'yJna 
paktuje z Hitlerem, sławi je­
go politykę. zaprzedaje si' 
najpodlejszemu wrogowi na­
rodu polskiego. 

żródłem antynarodowej i:,.J­

l!tyki sanacyjnego faszyz1.1u, 
zrodzonego z nacjonalistycznej 
kontrrewolucyjnej PPS, są 
Imperialistyczne, grabieżcze 
cele I dążenia bur:!:uazjl I ob­
szarnictwa polskiego. które 
budowały państwo jako in­
strument ucisku l eksploatacji 
ludu polskiego oraz narzędz:e 
podboju i ujarzmienia naro­
dów Białorusi t Ukrainy ra­
dzieckiej. Żródłem antynaro­
dowej. zdradzieckiej polityki 
sanacji jest pogarda, niena• 
wlść I lęk przed ludem pol­
skim, przed jego wyzwoleń­
czym! dążeniami 1 rewolucyj­
ną walką Panicmy lęk przed 
krajem Rewolucji Październi­
kowej, która I ludowi pol­
skiemu wskazała drogę do 
wyzwolenia. 

Snjusmikiem 
każdy wróg Polski 

By obezwładnić masy ludo­
we I sparaliżować ich klaso­
wą, wyzwoleńczą, rewolucyj„ 
ną walkę, by zaprząc Je w 
służbę swoich egoistycmych 
interesów klasowych, by oca­
lić swoje fabryki I folwarki 
obszarnicze, burżuazja pol>ka 
I jej piłsudczykowska agentu. 
ra sprzymierzały się z kat• 
dym, najbardziej nawet agre• 
sywnym I wrogim Polsce lm• 
periallzmem. 

Piłsudczycy, którzy repre­
zentowali interesy burZllazJ1 
polskiej, którzy dla w~lczą­
cych o swe prawa robotników 
I chłopów mieli kule polll'yj• 
ne. sądy taszystowskie I w'.ę. 
zienia. zaprzedali równncześ­
nle nlep<Xlłeglol<ć narodu ob­
cym kapitalistom I wlązall 
swe losy ze śm1erte:nym1 wro­
gami Polski. Deptanie swo­
bód I pr~w demokratvrmvch 
ludu polskiego mu~lało z nle­
ubł~ganą konsekwencją do­
prowad~i~ do osłAblen\a pi.ń­
stwa. do zapr1Pp,qszczenla nte­
podleflłoścl Pol,kl 

Sojusz z każdym najbardziej 
nawet wrogim Polsce 111\pe­
rlalizmem w walce z w!As­
nym narodem w obronie swo-­
jego panowania. swoich ptzy• 
wilej6w k!Rsowvch - oto naJ­
lstotnle1s7,~ tre~t polityki !Tl8-
fil piłsudczykowskiej w Pol­
sce. 

Droga. która zaczęła się w 
przeclsionkach K-Stelle. mu­
siała nieodwracalną loiziką 
historii doprowadził' no tra­
gicznego września 1939 r„ gdy 
wojska hitlerowskie Jut bez 
zgody i pMwołenlA sanaeyi­
nych sprzedawczyków ninęly 
na Polskę Droga zaprzań­
stwa I 7.d rady musiała dopro­
wadził piłsudczyków do hA­
ntebnej współpracy z g<c>sU.po 
w okresie okupacji hitlProw­
skieJ, do mordowania pntno­
tów polsklrh. w~lczącyt'h o 
wyzwolenie narodu do służby 
za Judaszowe dolary w wy­
wiadzie amerykańskim 

Droga ta musiała doprowa­
dzle ntedobitk6w sanacji lon­
dyńskiej I nowotorskleJ !ml• 
gracji do konszachtow t Ade­
nauerem do wyrzecze!ll• się 
nasz.yl·h Ziem Z·•ch tldntch do 
zaprzedania s i ę hitlerowska -
amerykańskim wro[(om niepo­
dległości ł tych zdrajców na­
rodu połsk i ego lud polski NY­
rzucil na śmietnik btstonl 

WŁADYSŁA \V BOllll'" 'Kl 

rozpoczyna nowy sezon działowej jest członkiem pet-
ti.L Jak to? - zapyta ktoś. No• 
loryczny pijak i bumelant 
może być w szeregach orgam­
zacii partyjnei? Niestety, tak 
Jest. bo podstawowa organiza­
cj.a partyjna nie l>Olrama do 
chwili obecnej wyciągnąć w 
stosunku do niego żadnych 
konsekwencji. a dyrekcia za­
kładu, wbrew ustawowemu 
obowiązkowi, nie skierowała 
Jego sprawy do i;ądu. 

W dn'u dzisiejszym o godz. 
19 30 Filharmoma t:ódzka z.a­
itJauguruje nowy sezon dzia­
łalności. Poprzez cały sierpień 
odbywały się próby zamknięte, 
mające jak najlepiej przygoto­
wać zespól orkiestrowy do no. 
wego roku pracy. Przygoto-

waniami kierował Witold 
Krzemieński, nowopozyskany 
kierownik artystyczny I szef 
orkiestry filharmonicznej Wi­
told Krzemlenskl, wyb. tny dy­
rygent 1 kompozytor, praco· 
wał poprzednio w Filharmo­
niach Stalinogrodzklej I Kra­
kowsłdej. Oo chwili . ob~cnej 
hasi nowy dyrygent był prore­
ktorem I profesorem klasy dy. 
r;vgentury w Wyższej Szkole 
Muzycznej w Krakowie. 

Dotychczasowe koncerty go­
'clnne Witolda Krzemlenskie­
lo w naszym mieście - cho· 
ciaż meliczne - upam1ętn1ly 
s ę między Innymi Wykona­
niem baletu ,,Harnasie" 
Szymanowskiego i IX Symfo­
nii Bee thovena z udziałem chó­
ru łódzkich szkół muzycznych. 
Objęcie prze.z; Witolda Krze-

mleńskleao k'erown!ctwa ar­
tystycznego Fiih&rmonii L6dz­
kiej możrta prtyjąć jako po~ 
ważną rękojmię szybkl~go 
podniesien a poziomu i. aktyw. 
ności tej bardzo ważnej pla­
cówki artystycznej w naszym 
mieście. 

Inauguracyjny koncert Fil­
harmonii, kt6ry poprowadzi 
Witold Krzemieński, zawierać 
będzie, zi:odnie z dotychczaso­
Wll tradycją. m. in. cenne po­
zycje polskiej twórczości mu­
zycimej. 

Po raz pierwszy w Lodzi wy­
konana zostanie Suit.a Sti!ro­
polska na orkiestrę smyczko· 
wą Andrzej& i:;anułnika. Kom­
pozycja ta zawiera twórcte o­
pracowanie trzech tradycyj­
nych średniow ecżnych tRńrów 
polskich, zachowanych w rę­
kopisach jako dzieła anonimo­
wych twórców. Tańce te, o za­
pomnianych dziś nęzwach „Ce­
nar", „Wyrwany" I „Hajduk", 
przedzielone są w całości dzie­
ła dwiema „Przegrywkami" 
kompozycji własnej Andrzeja 
Panufnika. 

Jest rzecz11 pewną, że barw­
ność I melodyjność Suity Sta­
ropol&kiej Wywoła .duże za­
interesowanie słuchaczy. 

Trudno o utwory bardziej 
reprezentacyjne dla muzyki 
polskiej niż oba koncerty for­
tep! anowe naszego geniusLa 
Fryderyka Chopina. Dlatego 
z zadowoleniem wysłuchamy 
na inauguracyjnym koncercie 
Koncertu Fortepianowego 
f·moll w wykonaniu Henryka 
Sztompki. 

Ostatnią pozycją programu 
będzie sui ta symfoniczna „o­
brazki z wystawy" Modesta 
Mussorgsk!ego w opracowaniu 
orkiestrowym Maurycego Ra­
vela. Modest Mussorgski byl 
członkiem grupy kompozytor­
skiej „pot~żna gromadka", któ. 
rej rewolucyjna dzialalnCJść 
twórcza wywarła nie tylko o­
gromny wpływ na rozwoi mu­
tyki rosyjskiej, ale w połowie 
ubiegłego stulecia obiegła sze­
rokim echem cały świat. „O­
brazki z wystawy", napisane 
pr~ Mussorgskiego jako dzie-

lo fortepianowe w 1874 roku, 
stały się ogromną rewelacją 
artystyczną. Niespotykana do­
tychczas obrazowość dziela, 
głęboko realistyczna sugestyw­
ność poszczególnych epizodów, 
świetna, pełna polotu i kon­
sekwencji forma oraz nlezrów. 
nane mistrzostwo w wykorzy­
~taniu możli waści te-.:hnicz­
nych i kolorystycznycb forte· 
pianu zyskały „Obrazkom z 
wystaWY" nieprzcmijając-ą do 
dz i ś sławę W 1910 roku wiel­
ki kompozytor francuski Mau-

rycy Ravel stworzył rówme 
św .etne ujęcie orkie~trowe 
dzieła Mussorgsklcgo Od te­
go czasu „Obrazki z wystawy" 
stały się również ważną pozy­
cją koncertów symfonicznych. 
Wspomnieć trzeb•, że instru­
mentacja Ravele stawia po­
ważne wymagania technicwe 
tespolowt orkiestrowemu, więc 
ta pozycja programu dztqil'j· 
•zego koncertu będzie rów­
nież świadczyć o obecnym po. 
ziomie orkiestry filharmonicz­
nej. 

. KAM. 

Występują tam wyraźne 
przeiawy kumoterstwa, czego 
dowodem jest np. i to, że przy 
usta Ian lu nagród , 1-Q współza­
wodnictwo w I 1'll'lJ kwartale 
br. nagrodę przyznano m. in. 
zonie Wawrzyntake Czyżby la 
to, że 1 ona w tym roku opu­
ściła 4 dm pracy i często się 
spóżma? 
Winę za stan, jaki tam lst­

n ieie. ponosi kierownictwo za­
kładu i organizacja partYJna, 
która w ogóle nle interesuje 
się pracą rady oddz1alowei i 

1 iei przewodmcząceao. 
1 sekretarz organizacji par­

tyinej tow. Iżykowska twier­
dzi, że Wawrzyniak kilki! razy­
otrzymał upomnienie I to ja­
koby wpłynęło na niego do- i' 
datnio. Poprawy w postępo­
w~lu Wawrzyniaka nie w!-

le. ... ~.*~lt:~ :lt' 

.~.._:,_~· 

Prezydent Mo§cickl, flerman Goering I gen. Sosnkowski na polowaniu w Bialowle:i:y, w 
czasie którego omawiane byto przymierze antyradzieckie . i „wspólny marsz na Moskwę". 

Archiwum Fotograficzne CAF, 
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IJŁt1lfiEa111iifi)rn»J Arbuzy .rosną w Łodzi~ 
2.299 km W ciągu 13 dni N!eza:';:z, ""'"" (~y::w:d~ró:::.,~z:~.:~::,:~~ •·„=·-

Poąotow!e Ratunkowe - 254-44 
Straż Pohrna - a 
Komenda Miejska MO - "253~ 
MleJ•'<I Ośrodek Inform 
1 SSI-IS. ' 

przejadą czołowi szosowcy, lekkoałłetyczne !~~F~~=;~€~m.1:~ł:1i ·:i~~:~:%~~~!~1e:~~ynt &:p~r:~~:~;:~~ż:~!r!c~~~~= 

t 
. z udz1"ałem f1' I l h b h prawlająC działkę nie t'lk0 ~zych Ogródków dzialkOWyCh 

s artu1ący w X Wyścieu Oonkoła Polski N•o„_ •• :~ rl.g~~~!~t.i ·~f~~i::Ei':E S:~e:x;:;:; ... ~l:.~:~ 
S

I.art w przyszlym tygodniu kowych. Eksponaty wystawo- wiarskich im. Kasprzaka tow. 

i. w n1"ed.z.1"elo w Warszaw;e przybędzie do Warsza.- we to nie tylko warzywa o- Architekt. Sz.koda, że jeszcze ,„Zb1"era-z•• „ I wy ekspedycja lekkoat- woce. Są tu dżemy, soki i ma- wielu obywateli nie spróbo- .., - ' -
wała pracy ua działkach 

Jankow•kl. Sal)'ga (Gwar· będzie w•l~pnym etapen' !etyczna Finlandii. Lek- r;yna~y.. Zachwycają wzrok przynosi to nie tylko korzyśĆ przekroczvł n\an 

Dzlsle)neJ nocy dyżuruJ'l na. 
•ltpujące apteki: Piotrkowska 95 
~rmll Czerw<j!'ej 53, Plac WolnO: 
scl 2. Nowo!lllJ 91, Rzgowska 51. 
(„cJ.ausira 23. 

ee z.on \<018„· 

lkl obf.itOWMł 

w w 1ele pa· 
•tonu )ącyoh 

łmprez.. 

1 tau11m Jel(O 
•~01-rlem bę f 

dz•e f"'°lŻµoi.: ZY 
(NI!&'.'. )' •11~ •• 

n1ed71el~ X 
"'yset i lln11koła Pol ~kt. 
llr )' śc1q ten P ll~l t1<Ja Już 

ewe\ boą,!1J9. hldl11r1ę. a u::1 

1;w 1ska Je~o ~w yc1ł;'1cnw 

„. =-łłuro µflZO'=Hi:ł lct w Pił· 

n1 t:cl n11losr11kow kotar· 

•twa. 

JAK 1'0 BYŁO W ROKU 
Z&SZŁYM.~ 

13 l':TAPOW 

T„asa te~o1'0cz.11e~o Wy. 
śctgu 1Joo\< .1łu Pol 'l kl wyno· 
SI 2 Wli km Wyścig lic~y 

13 e•aµnw: 
13. IX. ETAP I Warsz• 

wa - Włocławek 41 SO „m) 
14. IX. ETAP li Wlocla· 

wek - Bydqosrcz (I 25 Iem) 

l!I IX. ETAP Ili Byd· 
-'osrcz - Gdansk 1190 1cm1 

Ili. IX. ETAP IV Gdynia 
- Ko11al•n (181 1cm1 

I 1. IX. ETAP V KoHalJft 
- Szczecin 1180 1cm1 

18. IX. W Szczec1n1e I.fo-

dla1 t Gabi ych, śwlercz I przyg'1tow•" do pr•y•zł• 1 koallecl tego kraju bę- rowmez barwne chodniczki z ooobl;;tą, ale i· est także du- J I' 

P 1 1w1 kwiatów. 1)a11ow•k Oknlar·z1. rocznego Wy~lgu .. Trybu dą startować w ramach żym odciążeniem rynku. IlJ i ffi 0 Ci PŻ ki eh 
NA SPRZ~I! KRAJOWEJ ny Ludu ", .. Neues Deutsc~ gawodów zorca.nlzowa- Lódż pooia<la obecnie pra- Aby pt-zekonać się naocznie 'i: PlłODUKCJI 1ancl 1 .. Rucleho Prava ·· n• cowniczt> ogródki działkowe O kOrtyści.acb jakie daje warunków io'•alowyc!.. 

u·aąre w
8
„

78
wa _ Pr·agR nycb dla polskiej kadry w 10 punktach mirusta. Właś- -.. n 

Pewną Innowacją regoro Oslr·• rywlllfzaoja. JHkleJ n• narodowej. Ich udzial cicielami ich są w 80 proc. 
cznego Wy0c1au l>ookol" lei)' oczek,w•ć w •bllt~Ją ograniczy się tylko do robotnicy zakładów przemy-
p 

słowych. 
olskl bę<lzle to. te w•zy cyrn sit; wyśrlgu pomlt;rizy niektórych k k ji oo urenc • W swych gospod.a-twach 

scy zawnllnlcy poJańą tym •tawką 65 11MJleµ•z)'Ch na T k I •0 

razem na r-owe111ch kra- "Yt:h szosowcnw, - atak• a w ęc nie będzie to hodują _oni ni_e tylko jarzyny, 
Jowe1 pr'O<lukcjl TowBr'ZY· n1loc!ych "" pozycJe •1„ mecz międzypa6stwowy ale także takie atrakcyjne o-
szący wy'lclgowl specJa!I · ozych wyg przynle~t Finlandia - Polska, a woce jak winogrona, arbuzy 
sc1 oi:cłą m1eh wy<m11ewra 1 m 1 1 1 l d · d d czy melony. Na swych dział-'" mogą w ee n eµrzP Hwo y mię zynaro o- kach dokonują oni również 

o.<azf"' o·:e11lć spraw11nść wlrtz1a11ych nle•pońzla11ek we z udziałem Finów. ciekawych skrzyżowań nnm;. 
wyprod•Jkowanego pr·7e:;i I d ó „-··~ or w, w wyniku których 
siebie spr ·z~•u I poczynlr p • ~ powstają żółte pomidory w 
Ili o•m dalsze udosk011•le ap1erowy rekord kształcie śliwek, maleńkie 
nla. zwane „chi.nkami", lub też 

OCZ!Kll .IEMV NIESPO­
OZIANEK 

W kilka tygodni po za 
kończe111u •ysc11u tekcJH 
l<.Olartk• 01\1\V zor ~lllllZU 
ie mrMlęr.zny ol>ń1 dla ·11 
oaJlepsr)'ch kolar&y. l<.tór> 

limitem. Nie o t<tki p!an 
nam jednak chodzi. Te­
raz jest jasne, że zgło­
szenie drużyn Zrywu 
odbyło się bez dokład­
nego T"ozeznania tere-nu 

To są skutki 
pi<'ia wódki 

i chuligańskich wybryków 

l miotłą przez miasto 
A jednak siara! 

Niezwykle ciek<iwe rozwiq­
.:cnie graficzne posiada ga­
zetka ścienna kola Ligi Przy­
jaciół .Żołnierza przy Dyrek­
cji Poczt i Telegmfów. Ga­
zetka ta została wydana : o­
kaz;t tygodnia LP.Ż w T'O­

ku ... 1952. 

LP.ż-towcy wyze3 wspom­
nianej instytucji nie zamie­
riajlł jej zmienić. Przecież t 
ID bteiqcym roku obchodzi 
sic tydzień LPZ. Po co więc 
męczyć się daremnie? 

•.. Mote l jest to pomysł 

Spóldzlelczość pracy zbiera­
czy odpadków użytkowych w 
L~zi coraz lepiej, coraz ryl­
mi.c_zniej realizuje swe plany 
zb1orkowe Ostatnio na skutek 
leps.zej mobilizacii całego per­
sonelu f zmian organizacyj­
nych przeprowadzonych przez 
nowy zarząd spółdzielni „Zbie­
racz", spółdzielnia ta wysoko 
przekracza plany. oddając zna­
!!zne ilości złomu, makulatury 
i innych odpadków dla hut i 
fabryk. 

Tak np. w sierpniu plan 
zbiórki wykonany został w 
„Zbieraczu" w 130 proc .. przy 
czym w ziomie realizacja pla­
nu wyniosła nawet 160 proc. 

Dyżur polotn!czo·qinekoloqicz· 
"Y' dz i ś od godz. 5 do 20 dy,u. 
ruje SzPltal Im. dr Wolf. ul. t.a­
glewn!cka 34, od i:odz. 20 do 8 -
Szpital Im . Curie-Skłodowskiej. ul. 
( urle·Sl<lodowskl-.j 15. 

Kronika partyina 
Dzielnica „Bałuty" dziś. 1l 

~m .. u godzinie 15.30. w sall 
K D. odbędzie się narada I i I! 
sekrelarzy podstawowych 1 od­
lzlalowych organl•acJI partYJ· 
n)'ch. 

Dzielnica Staromiejska: dziS, 
11 bm., o godz. 16.00. w sal• 
~onferencyjne) przy ul. Polud 
1lowej 65. odbędzie się nara­
:la 1 I 11 sekretarzy podstawo­
wych l oddzialowych organ•­
<acJ• par·tyjnych. 

POWSZECHNY (Obrońców Stalin· 
aradu 211 - godz. !9.1.5 _ 
„oozywocle'' 

NOWY - nleczynn)' . 

teszłoroczn)' W)'ścli Ot>· 

OKOld Po1Sk1 wya1 ~I WOJ· 
eik. Pi:lm1i:UtJłl 1.aµe1A1t1e 
.... !tZ)'SC)', Jrt.k 0&1 '0UHl9 !Jl· 

l11le1 es4-Jwa111& wywola4 len 

• ) sc1g w Cctł} łU k.I 8JU Lo 
atirn1 WnJc1ka. W11czf:!wsk1„. 
»Je.> l\.labtnsktego. ł\ r ólith.::J., 

Htirtasika tute1 esowHla ~1ę 

nt1i.J?tez. rol>t1lUICY. LC'!:UJI• 

waja1·ze. ko1e1ar·1e, b1u1 a· 
liscl, a nawet Leterout~!kl 

ob-:;luauJące llnle Le1erou1· 
czne pt1rn·t;Oiy m 1a-sl ... ml 
etapow; m1 a redakcJiUIH 

P"»zczegi'1I fi) eh p1-inl. 

larz~ m11ą Jeden dz••ń odi ----..,...-------
pociynku. _T_e_n_is_s_t_ołowy_ 

19. IX. ET AP VI Perzyce 

Aż 232 drużyny pi!­
karskie zgloszono z te­
renu Łodzi do rozgry­
wek o Puchar Polskt. 
Chciałoby się zawolać 
- Brawo! Ilość impo­
nujq,ca! Górna grantca 
limitu w wielkim nie­
bezpieczeństwie! Plan 
wykonano niemal w 100 
proc .... 

i warunków. Tylko 
częściowo mogą być 
przekonywajq,ce argu-
me-nty, iż Zryw nie dy­
sponował odpowied·1tiq 
ilością sprzętu sporto­
wego, bo na pewno w 
raportach magazynierów 
brak tego sprzętu wid­
niał jeszcze przed roz-

Podcienie przy zbiegu ulic ~o w a to ~ s k i ! G<tzetka 
Piotrkowskiej i Przejazd stały 

1

,ednak Jest bezsprzeczme 
się m1eiscem chuligańskich s 1 ar a. 

Rozwój tej pożytecznej pla­
cówki hamowany jest Jednak 
przez brak lokalu. w drewnia­
nej szopie bowiem przy ulicy 
Armii Czerwonej 23 panuJe 
niezwykła ciasnota. 

IM ST JARACZA (Jaracza 27) _. 
god•. 19 - •. Bonaparte I Sut­
kowski" 

Mut:Y<.:.GNY (Piotrkowska 243) -
~~~~· 19.15 - „Kra1oa uśm1"' 

20. IX. ElAP lłtl Poi'la~ ap . 18 
- Poznali (201 kmJ I .... o" ,. n. 
- Zielona Góra (143 km) reprezentuj'e Ło'dz' 

A tu tymczasem, gdy 
ręce składały się już do 
oklasków, nadeszly i 
pierwsze meldunki z 
boisk piłkarskich. Smut­
ne i niepokojące. Na 
100 wyznaczonych $pot­
kań, 40 nie odbyło się, 
ponieważ zgtoszo'l.e ze­
spoly nie stawily się do 
walki.' 

Lódż. Jalo.kolw;ek n•• le· 
tala na t1·r.ts1e wyśc11riu. pA. 
&JJtlOwala SlfW! n1n1 Ult.;t1'.e 

Je:Jz1.{z.e lJi:udi;1eJ .;)(J Innych 

m•asl W I X li< >"•••gu 1)()-

0\.\0ł& Pulsk1 2i:łJłłSflHli bO· 
w1ecn SW} ni lale11lem n1ło­

dy Kolai·z ł60-ikieJ Gwa1 clil 

lJ11k, 1<.1ó1·y '"J4l „ osu„ 
teozneJ kl~">.} fi koc Jl 3 nueJ· 
sce za Wo1cik1enl t Kap1:1.· 
k1em , Zdouyl oa p1 ewo re 
pcezentow:c1tla bar• Pol· 
•kl „ VI .... ~ścig u PokOJU. 

Teaoroczn) Y. ytcta Oo­

okola Pol•k•, klllr)' • pt ze­
c1w1fiłnstw1e do poµ1 zed · 
nieb odb~d•le •lę wylącZ· 

Illit W kOrll<UI e!ICJI lllrl)'WI· 

dualueJ. b~ctz11 n1e tylko 

oglCtLrną •1t!:!ką prnhą na 

't)"t~h sio-.owców p1 red u 
atsleniem tch 

Id lisy r11<ac)I, 
p<>81uty do 

O'i181et.!Zlt8J 

1łe równle:t 

W}'l)'P0Wlilll8 

l<~ndydatów eto repr·ezert· 
13<'!1 pan••wovrej na VII 

Wy~I~ P">k„ju. 

21 . IX. ET AP VIII Z•elon• 
Góra - Jelenia Gór• (I 1'>5 

kmt 
22. IX ETAP IX Jelenia 

Gara - Opnie (2ł I km, 
23. IX W Opolu jeden 

dzień odpoczynku. 
24. IX ElAP li Opola -

Sta1tnoqróO 11117 km) 
2S IX. El AP XI Stall no 

qrod - Za~opane (180 ~m1 

211. IX. ET AP X 11 Poro 
n1n - K1etce 1216 wm) 

27 IX ElAP XIII K••lce 
warszawa 11ar. km) 

NA SVIRC'I! STAJĄ 
NA.JL.EPSI 

Kto startuje w X Wyłcl 

llU Oookoh1 Pol•kl1 W„) 
scy cz.ołowi szosowcy Pol 
ski. W)'ilt1:1-czy sµoJ•zeć nłł 

ll•le z11ło••l!t'I. F1au1 u)a 
u1m takle nazwiska ~av 

Kr·ólak. W()Jclk:' W1o;1;1«>wsl< • 
Wal1szew•k1 (L"WKSJ. 01 ą; 

kuw•kl (OW KSI Ch-w••" 
ń•<"• (Gnr nlkl Klablń•kl 
LBsHk (Gw1:11 dla). W1 ze-sin 

sl<I (KoleJHrz). Wllczew•kl 
Hańaslk. N<'woczek CUrtlOJ 

t.nctt r-ep• e„entow111~ bęrłA 

mlęńzy 1nuyml Pr·e<·zyń•k • 

(Spójnia). !.„,klewlcz, Ulik 

- Niezależnie od tego, czy się będę przej­
mował - czy nie - rzekł z westchnieniem 
Połozow - oddanie turbiny opóźni się o dwa 
- trzy dni Dla was to nie posiada specjal­
nego znaczenia, a nam jest ciężko. Zawala­
my plan.-

Poczuł ulgę, poniewa7 najgorsze jui zosta­
ło powiedziane i teraz zupełnie nie wiedział, 
co ma począć z gośćmi Ale goście byli do­
myślni: Jeśli nie macie czasu, powierl7rie po 
prostu. po k0leżeńsku. my to rozumiemy! 

- Rzeczywiście, nie mam czasu - przy­
inał Połozow. - Ale mamy wolnych pra­
cowników. Wiktorze Pawłowiczu! - zawo­
łał nie bez złośliwości. - Zapoznajcie się 
z naszym! gośćmi i oprowadźcie ich po od­
dziale. 

Garszin podszedł nadęty I niechętnie za­
czął sie witać. 

- Glows do ~óryt Nie upadajcie na du­
chu, Wiktt.'irze Pawłowiczu! - poradził Po­
łozow - To nie pierwsza i nie ostatnia na­
.sza przeszkoda! 

'1 

Ania ukończyła pracę. pozno wieczorem. 
Afisz był golów Wvszła z fabryki przygnę­
biona Zatr7.ymqła się przed bramą' i uświa­
domiła sobie, że nie mo7.e iść do domu, że 
mu•i p-Ojśc do Aleksieja - musi! 

Przez całą drogę prawie biegła Odnalazła 
:>naioma kamiE'nicę, wes7ła na schody, za­
dzwoniła do mieszkania nr 38. 

W pokoju były tylko dwa krzesła, na jed­
nvm leżały książki, zmięty krawat I mary­
narka. A le ksi ej strącił to wszystko na łóżko 
i niezgrahnie- postawił krzesło na środku po­
koju - dla goś<'ia. 

- Siadajcie, Aniu Chcecie herbaty? 
Oczekiwgla wszys1kiego, oprócz tej nie· 

śmialci. serdeC'znei gościnności. Jak gdyby 
nic się nie stało' Jak gdyby na nią nie krzy­
knął, nie odtrąC'il jej z taką pogardą przed 
kilko...,~ l'(odzinami!... 

- Pn:ys1lam .. Muszę was przeprosić. Alo­
SZA Jest mi tak przykro, że.„ bez zastano-

'"ienia ..• 
- Ależ to l?łupstwo . Aniu! A zre~ztą ciesz~ 

się. że prz.yszliście przvnaimniej z tego po-

Po letniej przerwie tl11a 
llścl drużynowych ml­
•tr·zoslw Polski w Lenlsle 
stołowym przystąpią do 
walki o tytu! mistrza na­
•zego kraju. z lódrklcn 
drużyn do finału zakwallrl 
kowala się Spójnia. Je) za· 
wodnicy przebywali ostat­
nio na obozie treningowym, 
co t~oretycznle daje pewną 
gwarancję. Iż oslągnę!l 
szczytową rm mę. 

Barw Spójni bronić bę­
dą: Krygier. Szofel, Hen­
zel I Gajer. Pierwszy mecz 
w ramach spotkań flnało 
wych łodzianie rozegraJą 
w najbllższą sobotę w Kri< 
kowle • tamte.Iszym Ogni 
wem. a w niedzielę goś~it 
Dędą w Siemianowicach 
gdzie zmierzą się ie Stalą. 

Towarzyskie spotkanie 
!moc)Onu)ący pn;ebleg 

miał Lowarryskl mecz pił· 
karsk' między reµrezenta· 
cJaml ZakJadów Mechaulcz· 
n)'ch Im. Strzelczyka. " 
t.ódzkĄ l'abryką Mas•yn 
Wygrnta ledenastl<.a Zakla­
dów tm. Strzelczyka Ul 
( L:O). Bramkę zdobył Gro 
bely. Wynik ten nie jest 
Jednak dok!adnym odzwler­
cledlenl"m przebiegu gry 
ponieważ napad drnt.ynv 
Zaklańńw fm. Strze!~zyka 
zbyt często trafiał w po· 
przec:r:kt I słupki. 

Zmartwione miny 
mieli piłkarze Zakla-
dów im. Strzelczyka. 
Wytosowa!i oni jede-
nastkę gastronomików. 
Teoretyczne obliczenia 
wskazywały, że zwy­
cięzcą w tym pojedyn­
ku będzie drużyna 
Strzelczyfca. A tu jakże 
przykry zawód.„ Repre­
zentanci Łódzkich Za­
kładów Gastronomicz­
nych zapomnieli o meczu 

Podobnie postąpiły 
drużyny ZPB im. Mar­
chlewskiego, Łodzianki i 
Wi-F<t-My. Zawiodły 
n<twet zespoly spod 
znaku Zrywu. Na 10 
zgloszonych drużyn, 25 
oddala punkty walko­
werem. Wskazuje to, iż 
kierownictwo Zrywu 
T"ównież przeprowadza­
ło goT"ączkową pogoń za 

wadu. U mnie taki bałagan. Prawie nie by-­
wam w domu, a posługaczka chora... Chce­
cie herbaty? 

- Nie chcę! 
- Dlaczego tak kategorycznie? Mam na-

dzieję. że P ędziecie we mnie ciskać pan-
toflami, kiedy zostaniecie moją zoną? 

- Będę! 
Miała ochotę jednocześnie śmiać się i pła­

)l:ać. 
- To takie podłe, że wszyscy mają do was 

pretensje - rzekła Ania. - Nie mogłam nie 
pr1yjść i nie powiedzieć, że się wstydzę za 
siebie i za nich. Myślałam, że jesteś przy­
gnębiony ..• 

- Dlaczego miałbym być przygnębiony? 
- spytał ze zdziwieniem Aleksiej. 

Potem wyszli na ulicę. Noc była przecu­
dna, jaśniejsza mz się wydawało z oświetlo­
nego pokoju - właściwie nie noc, a bard?o 
wczesny ranek. Błądzili po ulicach, nie mo­
.gli się rozstać. 

8. 

- Na wysokim stanowisku nawet małe 
błędy nabierają wagi - powiedział Niemi­
rcw pijąc kawę i spogląda1ąc na Didenkę. 
- A Lubimow popełnił w tym wypadku 
niemały błąd. I to nie jeden, dwa. 

Didenko spojrzał pytająco: dwa'.' 
- Omylić się - to jeszcze nic wielkiego, 

ale kiedy kierownik popełnia błąd i potem 
„choruje", aby nie ponosić konsekwencji! 

Didenko wypił kawę I zapalił papierosa. 

- W okresie przejściowym był niezły. 
Nawet dobry. Podniósł jakość, dyscyplinę 
technologiczną. Nie można mu odmówić 
olbrzymiej wiedzy i doświadczenia. Ale kie­
dy nastał nowy etap - kiedy przyst<ipiliśmy 
do rozszerzania produkcji, kiedy ujrzeliśmy 
przed sobą perspektywę inac;znego zwiększe­
nia wydajności... Kogo nam do tego potrze­
b<:<? Człowieka postępowego, nie obciążonego 
starymi naleciałościami... Człowieka. powie­
działbym, z nowym µogladem na świat. 

Badawczo popatrzył na dyrektora I deli­
katnie podsunął: . - Zdaje się, że lepszego 
ni~ Połozow nie znajdziesz? 

poczęciem losowania 
rozgrywek. Wlaśme 

schadzek grup młodych ludzi, 5 I .li• 11 
u;ząd~jących tutaj w stanie. „ prawa ws ya iwa 
metrzezwym awantury I bur- I . 
dy. W stosunku do niepopraw- i Na poleceme Z<irządu Bu­
nych pijaków i awanturników d11nk6w Mieszkalnych w 
władze nasze stosować będą marcu br. rozebrano kabi-
przykładne, surowe kary. n11 ustępów ogólnych i ka-

• • • nał ustępow11 domu przy 

Ostatnio kilka tego rodza.ju ut. Mielczarskiego 34. Od 
tego czasu Lokatorzy po-

spraw. rozpatrywał komplet zbawieni sq tego bądź co 
or:ze~aJ~c~· przy Prez. DRN - ! bądź, niezbędnego ~mieszcze­
L?d.z·Połnoc. Wśród awantur- ! nia. 
ntkow znalazły się niestety j . 
również dwie kobiety: Ewa Kto§ tam ~waza widocznie, 
Majda, zamieszkała przy ulicy I że zagadnt~nte ~stępu to .spra­
Młynarskiej 18 i Wiktoria I W!1 ws~yditwa_ 1 nie na!ezy się 
Sprosińska, zam przy ul. za- , ntlł za1mowac. 
kątnej 46. Obie one pod wpły-1 „.Tak, tak, wstyd, napraw­
w~m alkoholu w;zczęjy gor- · clę wstyd, ZBM-ie. 
szące awantury, za co ukarane 

f..ódzkle Za kłady Sprzętu 

Potarnlczeiro 

zawiadamiają w•zystklch 
zainteresowanych, że dział 

remontowo-konserwacyjny 
sprzętu pol:arniczego z ul 
ROOt!evelta nr S oraz od­
dział remontu motopomp z 
ul Pabianickiej nr 145 -zo­
stały przeniesione na ul 
Cz. Hutora nr 55 CSlrzełców 
Kaniowskich). tel. 276·19 I 
136-95. 

2429-K 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz.. 
19.30 - „Mikado" 

ARLEKlN (Piotrkowska 152) -
godz. 17.00 - .. Aladyn I.UO!„ 

FILHARMONIA (Narutowicza :lO/ 
- godz. 19.30 - „ I Koncert 
Symfoniczny" 

BAl.TY K (Narutowicza 20) __, 
.,Pomysłowy sprzedawca„ 
goqz. 16.30, 18.30. 20.30. 

GDYNIA - nieczynne z poworlu 
remontu. 

MŁODA <;WARDIA (Zielona 2) _, 
.• Zolnfer:r zwycfę.-stwa"' 1 ser. ~ 
godz. 15.30. 17.45, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz lB 20. . • 

PIUN !ER Wranciszkańska 31) .....: 
'i~.ędznlc)'" I ser. - godz. 17, 

wówczas należało zwró­
cić uwagę sekcji piłkar­
skiej ŁKKF. aby nie 
przyśpieszała sztucznie 
tempa przeprowadzania 
rozgrywek pierwszego 
rzutu o Puchar Polski 
rozkładając równomier~ 
nie na parę tygo-:tni 
mecze d!a reprezentan­
tów Zrywu. Tego nie 
uczyniono. Jak zw11kle 
zapomniano o sprawach 
pozornie drobnych. 

Wydaje słę nam, że 
nie wystarczy w da­
nym wypadku stwier­
dzenie przez sekcję pił­
karska, ŁKKF, iż akcja 
pucharowa nie dała po­
żądanych rezuttat6w. Ze 
smutnych tych doświad­
czeń trzeba natychmi.ast 
wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. Jeden z nich 
jest jasny: z · dyscypli­
ną sportową w Łodzi 

ciągle nie jest dobrze/ 

zostały dwoma miesiącami pra· 
cy poprawczej każda. 

Ta sama kara wymierzona 
została za podobne przestęp­
stwa Eug. Gołębiowskiemu. za­
mieszkałemu przy ul. Lima­
nowskiego 51. Henrykowt Ję-

POLONIA (Piotrkowska 67) --' 
•. Sprawa do załatwienia" ~ 
godz. 14.30, 16.30, 18.30 20 30 

Plł.GEDWIOSNIE - nieczynne. ~ 

Obok wzorowych są jeszcze i złe l ?;J.d!K~~~~~;? ~~o"d„„~t 
8 REKORD (Rzgowska 21 - „Kwlłl 

K•lk I' LPI mlloścl" - god•. 18. 20. I a s ow o pracy ROMA (Rzgowska 84) - •. Skarb"' 

drzejcuikowi, zam. pny uL . 
Konarskiego 9 oraz Kai:imie- Zie<;Inoczęn!e trzech bratnich I 

godz. 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - .,U::z. 

d~ież, rezerwistów WP, uczest- nlowskl rewir" - godz. L8.;.l0, 
ntków walki z h!tleryz.mem.- ST~„L..;?::'.~u - nieczynne z pow~du 

rzowi Kiełba-iie, zam. przy uJ. ! o:ganizac.Ji .spelecznych - t:1-
Nowotki 179. I g1 P~zyJaCtół Żołmeua. Ligi I Morskiej i Ligi Lotniczej zosta-

Nieustannie rosną szeregi SWl'f (Baluckt Rynek) - .. Puste\-
LPŻ. We wszystkich zakla- nla Parme1iska·• li ser. - aodz. 

(W. L.) 

Pod?bne I jeszcze ostrzejsze Io dokonane we wszystkich o­
sankcJe stosowane będ, w sto- gnlwach organizacyjnych. Po­
sunku do tych wsz.ystk1ch. któ- wstała Liga Przyjaciół żołnie­
rzy nadal wszcz~n3:ć będą g~r- rza _ organizacja skupiająca 
s~1ce awantury l mszczyć mte· szerokie rzesze ludności mło-
n1e społeczne. ' 

dach, instytucjach i u'czel- LB. 20. 
niach istnieJ·ą kola LPŻ. WISŁA (Przejazd 1) - •• Sprawa do zatatwtenia" - godz 14 \B 
Większość tych kół może się 18, :m. · • 

poszczycić poważnymi osiąg- Wt.OKNIARZ (Prf>chnłka 16) -' 
nir;:ciami. Należy wśród nich I ~Ó\lilhelm Tell" - godr. 16, 111. 

wymienić takie koła, jak np. \\.OLNOSC (Przybyszewsk•ego 161 

Grzegorz Piotrowicz pominął to milcze­
niem. Wstał, przeszedł po pokoju t katego· 
rycznie oświadczył, ie nad tym należy się 
dobrze zastanowić, aby nie popełnić nowego 
błędu. Na razie niech Połozow kończy dru­
gą turbinę, będą go obserwować.- mogą si~ 
znaleźć lepsi kandydaci._ 

Didenko zauważył, że dyrektor pragnie 
uniknąć omówienia kandydatury Połozowa. 

- W oddziale mają do Połozowa zaufa­
nie - zaznaczył Didenko. - Zajście z roto­
rem bardzo podniosło jego autorytet. Wi!!"IZ, 
takie historie wzbudzają szacunek.-

- A co zrobisz z Lubimowem? 
Niemirow gniewnie machnął ręką: 

- Przegonię go na cztery wiatry! 
Grzegorz Piotr owi cz po przyjściu do swo• 

jego gabinetu zadzwonił do Lubimowa. 
- Choruje - oświadczyła Ala Glebowna. 
- Powiedzcie mu, że dzwonił Niemirow. 

Jeżeli jest uczciwym pracownikiem, nie roz­
histeryzowaną babą, to ma się jeszcze dziś 
stawić u mnie. Czekam na niego między 
siódmą a ósmą. 

Lubimow wszedł' pobladły do Nlemlrowa. 
- No cóż, Geor~ij Siemionowiczu, będziP.· 

cie musieli rozstać się z oddziałem po tej 
niechlubnej historii - powiedział ostro Nie­
mirow. - Prawdopodobnie sami doszliście 
do tego wniosku w czasie swojej choroby? 

Lubimow nie zareagował na ironiczną 
uwagę i odrzekł dobitnie, niemal arogancko: 

- Istotnie, sankcjonowałem zamianę ro• 
toru na okres przejściowy. Ale starałem się 
w ten sposób uratować nie tylko swoją re­
putację, Grzegorzu Piotrowiczu, lecz i wa­
szą! Chciałem uratować plan stachanowski, 
który uważaliście za stosowne wprowadzić. 

- Wiecie, Georgij Siemionowiczu, był mo~ 
ment - mówił Niemirow w którym 
i mnie urzekła wasza krętacka polityka. Ła­
two jest oszukiwać... Tylko potem cięż'<o 
k:erować ludźmi. Przejdźcie się teraz po orl­
dziale turbinowym, posłuchajcie, co móv.:ią 
robotnicy ... Pierwszego dnia patrzyli na Po­
łozowa z wyrzutem, a obecnie - bohatert 
A o was i o Garszinie? .•• Zresztą, na ra'!ie 
lepiej się tam nie pokazu.icie. Na wszel~i 
wy"-adek postanowiłem was uwolnić od t~j . 
ko~ecznoścl Od poniedziałku będziecie pc•ł­
nić nową funkcję pomocr..ika głównego 
inżyniera. 

Lubimow słuchał uważnie, 
u<'hwycić, jaki będzie zakres 
n ości. 

starając s;ę 
jego działa!-

- Do spraw turbinowego, proszę Wt\S, 
abyście się na razie nie wtrącali ... . Lubimo.v 
zbladł, lecz nie wyrzekł ani słowa. 

(Dokończenie nastąpi) 

PIĄTEK, li WRZE$NIA 
1953 ROKU 

przy ZPB im Armil Ludowej. - ,.Sp1·awa do załatwienia" --
ZPB im. Róży Luksemburg godz. 14 30, 16.30. 10.30. 20.ao. 

• ZACHi;;T A (Zgierska 26) - .. Outn-
ZPO „Wólczanka„ czy przy n~ królewna„ - godz. 16, 111. 
Dyrekcji Okręgowej PKS. :1„ 

Istnieje jednak jeszcze po- DWORCOWE (Dwoi zec Kaliski) _. 
ważna Ilość kół. których dzia- .• Czy zwierzęta myślą· ". .. Kar­mik Jankowy„. ,.Pamlętn•kt 

lalność charakteryzuje brak chłopów„ - godz. 16, 17. lB. 19, 
inicjatywy oraz ospałość. I tak 20. 21, 22. 

• ZPO · R hl"· k' (,WAGA: - repertuar k1n spo-
7.55. nZpP.Bw im. _YC ms iego I rządzany Jest przez Okręgowy 

Fala 230,I m 

Wiadomości: 5.05, e.30, 
12.04, 17.00. 21.01) 23.50. 

~.10 Audycja dla ws•. 5.20 
Koncert poranny. 6.15 Wiadomo­
ści dla wsi. 6.20 „Spółdzielnia I 
gromada" - reportaż. 6.50 Mu· 
zyka poranna. 7.20 „z mikrofo­
nem przez miasto I wieś". 8.20 
Koncert muzyki rozrywkowej 
ll.45 Głos mają kobiety 12.15 M,Jz 
ludowa różnych narodów. 12.45 
Audycj3 dla wsi. 13 OO Muzyka 
Polska. L3.40 Ulwory na flet. 14.JO 
Opowladanle dla kl. !. J4.30 Au· 
dycJa słowno-muzycrna dla kl. V 
- VII. 15.00 Muzyka popularna. 
L5 LO Audycja literacka. 15.JO 
Audycja dla dzieci. 16.00 Utwo­
ry kl&wes)'110we. 16.20 Muzyka 
filmowa I operetkowa. 16.35 .. Por­
tret Tita Ruffo". 17.05 Radtowy 
klub racJonalizat<ffów. 17 .30 „z 
mlkr.o!onem przez miasto l wleli„. 
17.40 „Echo dnia". 17.45 Pieśni 
maso•e. 18.00 Reportaż. 18.20 
„Na boiskach I bieżniach„. IS.JO 
Pogadanka przyrodnicza. 18.40 
Fe!leton. LB.55 Koncert sollsc<lw 
radzieckich. \9.20 Radiowy 'PO­
radnlk językowy. 19 30, Mu•yka I 
aktualności. 20,00 .. Rzeka czer· 
wona„ odcinek I pow. 20.20 Kon­
cert muzyki operowej. 2l.26 
Wiadomości sportowe. 21.36 Mu· 
zyl<a taneczna. 22.00 „Dach nad 
glową„ o(lc. li p'lw. 22.20 K0o 
cert kameralny 22.48 Muz~·ka 
taneczna. 23.00 Transkrypcje I 
rorteplanowe. 

im. Sawickiej nie ma ak- Zarzą,I Kin na poclstawle danycn 
tywu LPŻ-towskiego, zarząd otrzymanych z Central! WynaJrnu 
nie rozdziela między członków Filmów, Ekspoz)'tura w Łodzi. Tel, 
zadań organizacyjnych, nie or-

222
·
94

· 
ganfauje żadnych imprez. --------------

W wielu zakładach bagateli­
zuje się zagadnienia czytelnic­
twa prasy Nie orenumeruje się 
organu ZG LPZ oraz wydaw­
nictw MON-u. 

Czas pomyśleć o iesieni 

Powyższe braki można f na­
leży natychmia~t usunąć. Trze­
ba ożywić i uatrakcyjnić pracę 
kół. W związku z X rocznicą 
powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz Tygod­
niem LPŻ trzeba organi-
zować zawody sportowe, 
popularyzować czytelnictwo 
prasy i książek o tematyce woi· 
skowej, organizować spotkania 
członków kół z przodownikami 
wyszkolenia bojowego. 
Czerpiąc z doświadczeń przo· 

dujących kół, wszystkie komór­
ki organizacyjne LPŻ muszą 
jeszcze w bieżącym miesiącu 
ożywić, urozmaicić i uatrak­
cyjnić swoją pracę. 

J. LIPSKL 

Zbliża się jesień - czas 
więc pomyśleć o jakimś ciep· 
lejsz.ym ubiorze. Dla kobiet 
najpraktyczniejszym elemen­
tem garderoby jesiennej i zi­
mowej jest, oczywiście, swetr. 

Ostatnio sklepy łódzkie o­
trzymały spore ilości włóczek 
wełnianych w cenie około 450 
zł za kilogram. Szkoda tylko, 
że wybór kolorów jest stosun­
kowo mizerny. Ladniejsze są 
natychmiast rozkupywane. 

Gotowe swetry, pulowery i 
bluzeczki dziane z wełny przy­
gotowała CPLiA. Dobrze by 
było, aby ich producenci za­
troszczyli się również o naj­
młodszych kl'entów - dziane 
sukieneczki, kaftaniki i ubran­
ka dziecięce znalazlyby wielu 
odbiorców. 

SPOl:.DZIELNIA INW ALIDOW 
Im. Byłych Wlętoiów Radogosuza 

SPOŁDZIELNIA PRACl! 
Pracowników Szewskich 

"PRZYSZt.OSC MBOTNICZA" 
• ł. o d z I . ul. Sienkiewicza 7S. &el. U4-00 

z a w I a cl a tn I a, t e· 
farbiarnia Sp-ni pny ul. Pol­
nej 5 przyjmuje do barwienia 
przędzę wełnianą. bawelnlaną 
ł Jedwabną w każdej Ilości od 
sektora państwowego I uspo· 
łecznłooego. 

SP0f..DZ1ELNIA PRACl! 
„S ŁAW A" 

t.ODZ, Południowa '18, 

2389-K 

uwładatnla, te z dniem I września pro­
wadzi punkt SKUPU I RENOWACJI ma­
szyn do pisania i Uczenia przy ul. Płotr­
kowsldeJ 120. 

Skupu dokonujemy od osób pry­
watnych 1 Instytucji uspołecznio­
nych. 

Ł6dt.. ul. Piotrkowska 105. 

zawiadamia, że stosownie do uchwaly 
Rady Państwa \ Rady Mmlstrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załat~la czlonek zarządu w środy 
od godz. 12 clo 13. Jeśli w środę przypada 
dzień wolny od pracy. dniem przyję~ Jest 
najbliższy dz1eil powszedni tygodnia. 

1989-K 

Pracownicy poszukiwani 
Planistę ze wajomo~clą utrudnienia I płacy 
bran:l:y metalowej I technika normowania na 
stanowisko starszego mechanika ~trudnią 
natychmiast t.ódzkle Zakłlłdy Wyrobów Meta• 
!owych w ł.odzl. ul. Piotrkowska 216. Zglos:z:e­

nla osobiste przyjmuje Dz.lal Personalny. 
2396-K: 

Redaquj• koleqlum. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12 - 14. sekretarz odpowledzlalny w godz. LO - 12 Telefony: cemrala telefomcz111 283·00 (łączy „. wsz)'stklml działami) redaktor n . 211>-l 
resoondeniów llstńw czytelników I Interwencji 219·42, dzu•ł miejski 260 42, dział włókienniczy 2l8·ll. dział rolny 146 82. dzla' sportowy I4l-7L Redal<c)a nocn• t58·8l. Dzl•I oqloszeń -- t.ódt ul Piotrkowska 96· tel 111' 5~e~7t:rj. odpow. 
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9 05. dzla! part)'Jny 216· 19, dztal ko­

Plotrkowska 96, 11 piętro. Druk. RSW „PrMa:·. :twlrkl 17, te!. 206·42. Pap.: druk. ga~ 50 ar. Prenumeralę mlealęczną. wynoszącą zł 3.50, prz:.1'mują urzędy I llgencJe pocztowe oru 1Iston0sz9. Prenumerate ,; kolportatu __ ,_; '" Wydawca: RSW .. Prasa". Adres Redakcji: Łódź, _...._ - mlesloczn!e r.I :I.BO - prz)'jmuJe PPK „Ruch", 
l).4-13512 


